
• 
Sr. 139 Oplata poUlowl ołSIElona ryczałtEm. Łódź, Sobota. 22 mata 1926 f. RoJ( IX 

( == 

DZIENNIK POLITYCZNY., SPOŁECZNY i LITERACKI. 
.~. 

PrenUDlerata in i e s i ę c Z a a .. GłoBu. Pol.IUego". C 20 
1':e 'W§z;ystkbni dodatllallli w;ynos, w Łodzi zł. +.-'0. za. ena groSZY ł ~~ Ogłoszenia za wier:;z inill~etrow:y 1 szpaltow;y ~~ 

• ! strona i w tekście 40 grosz".~ strona 4 szpalt 
oanoszenie •• 40 grosz;y; z przes;yłk .. pocztow, w kra. 
iu-· zł. 5.-; zagranicę --zł. 7.20. t Redakcja i Adtninistracja • 

N elirologi 30..,. ..,. 
'N' adeslane po tekście 30 •• """ 

Telefon;y .. Głosu Polskiego" - sekretarIat redak- t 1P ó dJ: P' trb' 'k 106 
eji 2-99, og61n;y redal'tc;yfn;y 19-71; nocna redakcJa i dru- ..., ~. 10 ~ows.u.a nr. . • Zwyczajne . 10., strona 10 szpalt 
harnia od godz. 9 wiecz. 7-99; adodai.tracJai ellape-It Konto czekowe w P. K. O. • Ogłoszenia zar~cz;ynowe i zaślu.binowe 10 zł_ .... , .. 

• 
Ogłoszenia zallliejscowe obliczane są. o SA procent 
.,., zaś iir%llzagraniczn:ych o 100 procent droże~ .,~ d;yctall-99. • Nr. 61.119 

- • 

• DlBlB Wars -g • BW' .e 
odbędzie się ZgrolIladzenie Narodo~e 

Główne kandydatury na prezydenta nie zostały jeszcze ustalone 
Ukraiń~y i b~ało(us1ni Nasz warsoz.awski korespondent tele-/ r~,o z:adao,:,em. będ,z' e 21olTlltanizQfWani1e do-

tonuje: Is't.af\C,zancr·a śrcd~ów żYiWfIl:oś.ci do W'a~sza-
Wbrew zapo<wiedziom matrlS7J8.łka sej- I wy i cito wi'ękIs'zyoh skupień i l'e\~IIOW1a.nie niczdBcydowani 

mu, p. Rataja, nie rozesłano wczOl'aj po- I cem' at'ltykUlłów piel''''"Szerpo~lrzeby. 
słom i senatorom zaproszeń na zgroma- i Rada mi~krów przyfęła d,:) ",tado.mości Klub ukraiński oświadczył wczoraj, że 
dzenie narodowe. Będą one rozesłane l cśwtad~ttl~ preze5'a rody m_s1lrów, I swoją decyzję co do popiera1lJi.a kandyda-
dz." t· ń....--. dze' dni 31 , . t . do • ..I..! łk' turY na prezydenta manz. Piłsudsidego 

18 z ermmem z&&~ .... a lUla a -go \ ze s osowrue zapowleua musza a seJ- " noweźmie dopiero "rzecI sam-am zńroma-
ma;a. Ustalenie termlnu nie ma Jednak m~ ogłosze. o ZWIOl.aniu zgromadzenJa y r ;;; 

ni-c wspólnego z wyznaczeniem miejsca mr..a:rrAł~ nastąpi w sobotę, dnia 22 bm. I dzeniem naradowem. Klub hiał~ruski o­
z;gromadzenia. Pomimo s.przeci.wu Zw. W<r<e'sIz.oie r.ada ministrów załatwiła sze- kreśli swoje stanowisko dopiero w środę 
Lud. Nar. z.1!romadzenie narodowe odbę- reg SlJ)lraw bi.eżącyoh. lu.b w czwar!ek. 
dzie się w Woarszawie. 

Jeśn nie Warsza WP fo Wilanów 

, łoby wyznaczenie na miejsc,e zg~offi,adze· 
, nia narodowego - Wilanowa I 

Częstochowa? 
"Warszawianka" zastrzega się przedw 

zwoływaniu Zlgromadzerua narod,owego 
do Warszawy i projektuje inne miasta, m. 
in. CZęstocllOWę. 

Gen S..usnko\Vski k,ndYdatem 
na preZYdenta Rzplilej lWIarsz. Piłsudski \U seJmie 

Dzisiaj nał;tąpi og~JSZBn:e W<:zoraj o godz. 12 m. 45 przy.był do misjsccm Zgromadzenia narOdOWBgo ! 
D zwolanlu Zgromadzenia narodu- (' ,gmach? sejmowego Marszalek Piłsudsk~ i I Na posiedzeniu ce~traln,:go kO. ffi'ite~u 

uda1 SIę na roz,m,owę do marszałka Rataja. wykonawczego P. P. S., ktore odbyło S1ę 

Nasz warszaws·ki koresp. tel~lonU!j~: 
W sprawie kandydatury na prezyd~n .. 

ta roayły się wczoraj różne nl1eobowią­
zują<:e rozmowy. Marsz. Rataj, jak wiado­
mo, swą kandydaturę ktSJtegorycmie wy­
cofał. Mars'Z. Piłsudski także dotychczas 
n,ie WYraził zgody na wysunięcie jego k8Jlloł 
dydatury. Kandydatura prof. Bobrzyń­
skiego w tIf3>kcie wczorajszych rozmów, 
upadła. Wysuwa się 11'a widownię nowa­
gen. Sosmkowsldego • 

UJeg~ W kołach politycznych twierdzą, że w ubiegłą środę, pOWZlętO uchwałę, iż na 
W ARSZAW:A, 21 maja, (PAT). Rad.a ro.~owa ta miała związ.ek ~ terminem i I wypadek wyznaczenia na miejsce zgroma-

minis.ir6w n.a pcs : e.dz~n.~u w d!nJ:u 21 b. m. nue}s cem zwołania zgromad:~enia narodo- i dz-enia narodowego innego miasta, niżeli l 
powołała do ż,yda komi1eł, z[oiony z dele- wego. I Warszawa, klub PPS. w zgromadzeniu tern 
gatów mi'n~sterstW1a Slpraw wewnętrz.n'Y'c-lt, W rozmcwi e brał udz.i ał równ1eż prem- Il ud~iału ni~ wei.mie 
min. skar.bu, min. rołnlcŁwa i dóbr pań- jer prof. Bartel. : Prywatnie:nlormują , że maximum u-
stwowyc1h , Ctraz miiłn. p!"zettn. i handJ.u, któ- .stępstw, na jakieby się PPS. z,godziła, by-
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Ma czas nawet na dyktowanie wykładu swemu asystentowi we Lwowie 
Uspokojenie kraju, obalenie teroru Kłamstwa i tryumi prawdy­

oto cele, do których dązy nowy rząd 
Wywiad z p. premierem profesorem Barłlem 

Dziewięć t~lefonów, kiJkakrotny pohyt ! zostawał pod teforem kłamstwa. A ja o- r nicznie do Lwowa memu asystentowi, P'I - Dzisiaj, jeżeli to pana interesuje, cłyk .. 
Vi prezydju:m ministrów, wyazekiwanie, ' so.biście wierzyłem i wierzę zawsze w zwy- Szerszeniowi, co ma wykładać, pOCILetn towałem memu asystentowi wykład o po­
ni~pewność - czy zd-ołamy zdobyć wy;wiad . cięstwo prawdy_ Teror kłamstwa trwa spieszę do ministerstwa kolei, następnie : wiel"zchniach SkOŚl1Yclt rzędu drugiego, ju­
z p. prem;erem Barilem. I krótko. Potem prawda wchodzi gardłem i 'I do prezvdjum, ~jadam obiad w czasie któ- tro o "konoidach". Zresztą mam skrzydła 

Wreszcie termin audjeJWji wyznaczony. I nikt jej zaprzeczyć nie zdoła. re]!o załatwiam bieżące s.p~av.'Y, wracam dość mo.cno związane. Zadanie moje pole-
Skracamy sobie czas pOCLątkowo wyziera- . - A jak p. premjer- przypuszcza, czy ponownie do pre.zydjum, prz11muję prasę, ga na spacyfikowaniu kraju i prz~otowa­
niem na dziedzinie<: prezydjum, gdzie kwit- atmosfera zgromadzenia narodow0lto hę- i korespondentów zagranicznych, udaję się niu zgr()madzenia narodow~o. I jest to 
ną bzy przepięlme, potem nader intecesu- dzie spokojna? I do sztabu, Vf,0Szcie wstępuję jeszcze raz zal~dwie 10 proc. eksploatowanej energji 
jącą rozmową z korespondentem najpO'tęż· - Sądząc na podstawie obecnego tem- do mi~ kolet O godz. 2-e;, lub J..ej w no- - brzmiało końcowe oświadczenie p. prem 
nlejszego dziennika Stanów Zjednoczonych pa pacyfikacji kr~ przypuszczam, że tak. cy kładę się na spnczynek, jera, pełne wi.ary i niespożytych sił woli i 

Wkoń~ ~ocieramy do stylow~o gabi- • - Ja,ki zaś będzie dalszy bieg wypad-I' - I p. premj~ ma jeszczt: czas dykto- inicjatywy. 
netu p. premJera. kow? wać wykłady? .. 

Oczy łagodne, twarz pełna naturalnej - Wyoln-8.Żam to sobi~ w sposób na-
~ro~.~~~~~~~ · ~~~:~~.~~e~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gardząca wszelkimi zaułkami ~entów, we, potem wybór pre1!yden.ta. Z ko.Iei ze-
zastrzeżeń i domyślników. brany sejm uchwali niezbędne pełnomoc-

- Czy p. premje.r jest zadOl'Wolony?.. nictwa na rzecz szefa państwa, poczem N· · fI C·· 
- Ze $!łebie nigdy - przerywa nam p. prezydent rozwiąże 'sejm i w niedającej się Bema mowy o In a II 

prof. frywolnie, z po.godnym uśmieehem na c:hiś oklreślić przyszłości nastąpią wybory. _ • 
ustach. W jakim nastroju zna~duje się obecnie Budźet wykonywany jest w granicach prOWlzorJum 

- Czy p. premjer jest zadowolony z do. Marszałek Piłsudski? 
tych<:zas~o rozwoju pacyfikacji laa.u? - Marszałek jui wypo-czął, cieszy się Wszystkie wydatki państwowe, doko-
- powtarzamy niedOokończone pytanie. pełne,m zdrowie~ pracuje nader in-teosyw-, nywane pr-zez r~d .obecny, .~trzymane 

- Sytuacja przedstawia się ja!knajlepiej nie. Mówię to bez najmniejszej przesady, s~ - jak się.do'~ladu)em: - śC I sle w ~ra~ 
- brzmi szczera odpowiedź premjera. - gdyż codziennie rozmawiam tak z Marsza!- ' !1lcach prowlzoqum budzeto,,:,ego na ?lal 
Jeszcze onegdaj i wczoraj ulie mógu,ym był kiem Pilsudskim1 lak i Marszałkiem Rata- I czerWIec, uchwalor;ego dnIa 30 kWlet­
tego tak spokojnie powiechieć. Pod Kut~ jem. n~a r. b. Nawet nadm;erne zapotrzebowa­
nem wstrzymywano pociągi. Dziś jestem II - Czy m0ltę za,pytać, laki jest porządek me kredytó~ dla WOJska, ,,:,ywołane wy­
npelnie zadowolony. I w b. zaborze pru- [ zajęć p. premjera? padkami u~ległego ~y~odn:a, utrzymane 
.kim rozwija się pacyfikacja. Poma6 po- _ Wstaję o godz. 7-ej, dylduję te1eło- le~t v.; gramcach prehmmowanydh w pro-

Wllzotjum kwot. 
~~~~ m ; nll!iiiJliiJiIilIilV-"'8Wtl!I Mi 

W ZEPJSKIEM GIMNAZJUM 'HUMANISTYCZłłEM 
(KATEGORJA A) , 

C. W ASZCZYNSKI'EJ 
ul. ZIELONA Nr. 15. Tel. 19-00. 

EI!ZJl ~IMy W:t!ITJ:! 1łłłE odbędą ~ię w czasie od 7-~o czerWca do 17.go czerwca. 
III n \'1 IJ 11., t, (S;yste%lleln lekc:yjn;Y%ll) Oplata szkolna W kla­

sach podwstępnej B. wstę pne; C, 1, 2 i .) w nrzysZlym roku szkolnym zostanie zniiona. 
Kancelarja szkOły przyjmuje pOJ ania wraz z dol,umen-
tarni W dnie powszednie codziennie od Slodz. ~ 13. 6iS 1 

Jedynie dwie sumy, uchwalone ostat­
nio przez radę _ ministrów, a mdanbwicie 
kredyt 200.000 ti. dla ministerstwa pracy 
na pomoc dla cywilnych ofiar waJk m~jo­
wych oraz kredyt 400.000 zł. dla min. 
spraw wojskowych na pomoc d1a ofiar 
wo.jskowyC'h .i ich rodzin, noszą charakter 
wydatków nadzwyczajnych poza prelimi. 
narzem budżetowym na maj i czerwiec. 
Są to jednak w stosunku do ogółu wydal­
ków państwa tak drobne sumy, że w ża­
den sposóh na budżecie zaważyć nie me-

gą, zwłaszcza, że ze strony wojska wyra' 
żano nawet gotowość wydatkowania czę­
ści sum, przcznaczo!1ych na pomoc dla 
ofiar wojskowych, z normalnych kredy-
1ów min. spraw wojsk. , tak, źe prawdo­
podobnie suma 400.000 zł. uchwaloM 
przez radę ministrów jako kredyt dodat­
kowy na ten cel, nie będzie całkowicie 
wyczerpana. 

Wogóle ze strony administracji wojska 
ujawnia się całkowita współpraca z mini. 
sterstwem skarbu w .tym kierunku, aby 
wydatki państwa nie przekroczyły preli­
minowanych sum. 

Ponieważ strona dochodowa budżetu 
przedstawia się również zupełnie zadawa­
lająco, przeto równowaga budżetowa w 
ciągu maja i czerwca będzie całkowicie 
utrzyma.na. 

Z na.ciskiem podkreślić wobec tegc. 
trzeba, że niema mowy O in flacji pienią· 
dz~ w iakieikolwiek postaci. 
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Konferencja ewicy polskiej 

z mniejszościami narodowemi 
Zbrodnicza akcja faszystów 

Robili "dywersje" na tyłąch wojsk Marszałka 
a w razie zwycię 'twa mieli zamordowat' Piłsudskiego w sprawie 

wyboru prezydenta i rozwiązania sejmu Z Warszawy donoszą: ła podchorążówka, w tym jednak wypad .. 
Ze sfer urzędowych donoszą o odkry· ku, gdyby przewidywane przez faszy­

ciu VI Warszawie organizacji, konceniru- stów przybyde poznańskich pułków mc 
jącej się dookoła P. O. F. (polska orgaru- nas'tąpiło. 

Od paru dni już, jak wiadomo, zespół' 
stronnictw lewicy polskiej od'bywa wspól­
'le konferencje z reprezentantami klubów 
mniejiSwści narvdowych słowiańskich. 

Z koł'em żydowskiem natomiast oraz ze 
zjednocZleniem niemieoeki,em lewica zapo­
wiedziała osobne rozmowy. 

Zgodnie z tą zapowiedzią posłowie Nie­
dzia~kowski.i Smulikowski zwrócili się, 
jak donosiliśmy w-czoraj, w imieniu klwoo 
PPS. do prezydjum koła żydowskiego, w 
oS<Jlbach prez.esa Hartgolasa i wkepreza 
Farhsteina. 

Delegaci PPS. poinformowali prezydjum 
koła o swojem stanowisku w sprawie wy­
boru prezydenta, rozwiązania s·ejmu i 1):0-

wych wyborów, prosząc jednocześnie o 
przedstawienie im stanowilSka koła żydow­
skiego. 

P.osłowie HarŁglas i Farbstein odpowie­
dzieli, że ostateczną decyzję w por'uoszo­
ny,ch sprawach koło żydowskie poweźmie 
na plenarnem posiedzeniu, które odbędzie 
się w najblirższycll dniaoeh. O uch,wałacll 
koła klu b PPS. będzie zawiad·oml0ny przed 
zgromadzeniem narodow,em. 

Jaik donosi warszawski "NClJSZ Prze-
gląd" w rozmowie z prezydjum koła ży­
dowskieg,o, pr.z:edstawidele PIPS. wyraźnie 
oświadczyli, że ka<1ldydatem lewicy na sta­
nowisko prezydenta Rzeczypospolitej jest 
nadal - Marszałek Piłsudski. 

Rozwiązanie sejmu według planu PPS. 
miałoby nastąpić niezwłocznie po zgr-oma­
dzeniu narodowem. Sejm zebrałby się jesz­
CZle tylko raz - celem uchwal'Moja pełno­
mocnictw budżetowych dLa rządu i - po­
wzięcia uohwały o rozwiązaniu się. 

Wybory do nowego sejmu miały1by się 
odbyć w terminie ustalonym wart. 26 kon­
stytucji (naj.później w 90 dni od dnia roz­
wiązania), na podstawie obecnej ordyna­
cji wyborczej. 

Równocześnie z rokowaniami, prowa­
dzonem1 na terenie sejmowym przez lewi­
cę z klubami mniejszości narodowych, P. 
P. S. podjęła ak-cję porozumiewawczą z 
partjami socjalistycznemi mnlejszośd na­
rodowych, a mianowide z "Bundem" i z 
"Niemiecką socj. part ją pracy" (NPiP') 

Celem tej ak'cji jest stworzenie wspÓ'l­
"lego frontu robotn1cze~o dla walki o wy­
sunięte przez PPS. w obecnej chwili hasła 
t postwIaŁy. Odbyto się posiedzenie przed-
6tawicieH PPS. z delegatami "Bundu" (p. 
p. Alterem i EhrHchem) i Niem. P. P. h>os. 
Kronigiem i pos. Zerbem.) 

Wedł'u:g wydanego po posiedzeniu ko­
munikatu _ stronnictwa poi.nJ{!ormowały 
się wzajemnie o swojem stanowi'sku w o· 
be-cnej sYtuacji i postanowiły utrzymy,wać 
.z sobą nadal stały kontakt. 

Miały się też zehrać IdU'by mn~eljszoś.ci 
Mrodowych słowiańskich dla zajęcia sta­
nowiska wobec przedstawionych im na 
onegdajszej naradzie postulatów zespołu 
lewicy. W rzeczywistości tylko k'lU!b u­
kraiński odbył plenarne pOSIedzenie. 

Akurat feraz? 
Mistrz PadsrBwski w Poznaniu 
"PolSIka Z'brojna" donosi: 

Wczoraj przybył do Poznania Ignacy Pa· 
derewski, którego przyjazd łączono z wy-

, padkarni bieżącymi. Paderewski jednak 
sam stwierdził pwbIicznie, że przyjazd je­
go nie posiada charakteru specjalnego, 
gdyż był dawno zapowiedziany dla spraw 
osobistych i koncertu, który zamierza dać 
w Polsce. Jechał przez Niemcy, stąd też 
znalazł się w p.oznan~u. Żadnego udziału 
w sprawach politycznYch hrać nie za­
mierza. 

Obrony państwa zaatakowa­
nego 

domaga się w IiBnBwie delBgaf Polski 
GS'ffiW A, 21 maja. -- Na wczoraf,szem 

,posiedzeniu komisji przy,gotowaw(1)ej kon­
ferencji rozlbrojeniowej delegat Polski, So­
ka1 złortył deklarację, w której stwierdził, 
iż komisja :z.aslu,żyłaby się dobrze lidze na­
rodów, gdyby zaproponowała zajęcie się 
regulaminem, przeznaczonym do dopomaga 
lilia radzie w jednem z jej najgłówniejszych 
,zadań. 

.Test niem zahtwianie zatargów i .stoso~ 
wanie całego _ystemu natychmiastowej i 
skuleczn.ej pomocy wobe-c państw, które 
AAdł'Y. .oiiil~,a. ~~$p1'owi)kowAlle.i na.oaśeL 

Jak wiadomo, prz'edstawiciele zespołu 
lewicy zapytali ukraiń-ców i białorusinów, 
jaki jest ich stosunek do sprawy zwoła~ 
nia Zlgr'omadzenia narodowego, czy poprą 
kandydata I.ewioey na prezydenta Rzeczy­
pospolitej, -co skonkretyt:z.owano wczoraj 
przez oficjalLne wystawienie kandydatury 
Marszałka Pił5udskiego, a wreszde, czy 
będą głos'owali za rozwiązaniem sejmu. 

zacja faszystów), k1óra oprócz sz~egu Dnia tego przybył jednak do Warsza­
organizacji półwojskowych miała obejmo- wy 57 pułk poznań'Ski. Komendant faszy­
wać także osoby wojskowe. stowski wobec zmienionych operacji wol-

Nad temi pytaniami debatował wczoraj 
klub ukraiński. 

Prezesem tej organizacji był redaktor skowy.ch na ulkach Warszawy i wiadł)­
Slczeblewski, szef i komendant na poło- mości o wyparciu wojsk marszałka Piłsud­
wę Warszawy. Jeszcze we środę 12 maja I skie,go a'ż do Alei Jerozolimskich, wydal 
przed wybuchem przewrotu przyjmował zarządzenie, aby grupy faszystów prze­
on przysięgę od se'kcji t. zw. "Rycerzy darły się na tyły WVljsk marszałka Piłsud­
prawa" w gmachu centralnego towarzy- ski~o i rozp&CZęły dywersję. 
stwa 'l'olniczego w Warszawie, ul. Koper- Dan.o tu rozl~ strzelania z okien do 

Co do kandydatury Marszałka Piłsud­
skiego dyskusj:i nie zakończono. 

nika 30. oddziałów marszałka Piłsudskiego. Rów-

Natomiast w sprawie roz1o;Viązania sej­
mu powzięto uchwałę, slwi'erdzającą, że 
klwb ukraiń'ski jednomyślnie st.oi na sŁano­
wisku natychmiastowego rozwiązania sej­
mu oraz rozpisania nowych wyborów w 
terminie przyspies1Jonym z uw?:ględnieniem 
pory robót polny.ch oraz przy za-chowaniu 
z.e strony rządu konstytucyjnej wolności 
wyborów oraz wprowadzenia w życie swo­
bód. obywatelskich w stosunku do ludu u­
kraińskiego. 

Po tej przysiędze wydany był rozkaz nocześnie w programie dzia.łania faszv­
do wszystkich organizacji faszystowskich stów było szerzenie wśród publiczności i 
ostrego pogotowia. oddziałów marsz. Piłsudskiego wiadomll­

ści, że Niemcy za,bierają Górny śląsk i 
Pomorze, zaś białortlJSini rzekomo prz)'­
byli z Mińska i mieli zabrać Białoruś, u· 
kraińcy Wschodnią Małopolskę. 

Tę uchwałę przedstawkiele klubu u-
kraińskiego 1Jalkomunikowali wieczorem 
1ewicy, na wspólnej !konferencjoj. 

Wieczorem w środę nadkomisarz fa­
szystowski ",Pomian" zwołał oddziały fa­
szystowskie do ogólnej sali w Bristolu. 

Tam też wydany został na nas'fępuią­
cy dzień bojowy program działań. We­
dług tego programu bojówki faszystow­
skie udały się o godzinie 10 rano dnia 13 
b. m. do 'kościoła św. Barbary na Koszy­
:kach, gdzie oczekiwały rozkiazów wyj­
ścia na Wanszawę z bronią w ręku. 

Jako pomo'c wojskowa upatrzona by-

Hieroglify telegraficzne gen. Sikorskiego 
Co mówi i czego żąda szef D. O. K. Lw6w 

W korpu'Sach ofi-cerskich podległych 
mi pułków, do których przedzierają się 
nieznane przedtem wiadomości o zacięto­
śd dokonanej walki bratniej w stolicy 
państwa, o obfitym przelewie krwi, 
zwłasz-cza w okolicy Belwederu, o de­
monskacyjnem oprowadzaniu w charak­
terze jeńców wojennych i {) więzieniu 
tych oficerów i szeregowych, którzy z 
roJSkazu najwyższego zwierzchnika sił 
zbrojnych państwa, wypeł:ll1i swój żoł­
nierski obowiązek, wobe-c konstytucji i 
prawa, pogłębia się gorycz i groźba wza­
jemnej nienawiści. Jako dowódca korpu­
su, kt6ry pragnie utrzymać podległe mu 
oddziały w nienaruszonym stanie moral­
nym, dla jedynego -celu ClJrilllji narodowej, 
to jest dla obrony niepodległości państwa, 

mam obowiązek stwierdzić, że {) ile wszy­
scy ci żołnierze nie zosŁaną przywróceni 
do pełni swych praw, pacyfikacja zaś 
zrewolucjonizowanych warmii stosun­
ków - me zostame bezzwłocznie i wiel­
kodusznie podjęŁa - wówczas zarzewie 
wojny domowej ugruntu}e się w.raz z jej 
dla państwa katastrofalnemi następstwa­
mi. Jeżeli miałaby być podejmowana 
przeciwko komu.ko1wiek z ty-ch żołnierzv 
zemsta - 'Wówczas musiałaby ona dot­
knąć oddziały szeregu korpusów, w każ­
~ym razie proszę by od lwowskiego kor­
pusu zaczęto. 

Lwów, dnia 16 maja 1926 r. 
(- SIKORS!(J 

Gene'I'al dvwizii d-ca O. K. VI. 

Posłowie niemieccy morderCBtni 
Sensacyjne wykrycie 'komisji bronią.cei 

sprawy spisków niemieckich· 
BERLIN, 21 maja. - W toku badań o złożenie swego czasu fałszywej przy­

przez specjalną komisję sprawy spisków sięgi oraz O udział w zbrodltiach politycz­
i morderstw politycznych w Niemczech- nych. 

nastąpił wczoraj sensacyjny zwrot. Jednocześnie ' ustalono, iż niedą wno 
Ustalono mianowicie, iż dwaj posło- zamknięta przez władze organiz.acja mo­

wie z grupy gen. Ludendorffa Kuhe i Wul- narchistyczna "Olimpja" otrZYmywała 01-
le brali bez.pośredni udział w organizowa-I brzymie zapasy broni od czynników rzą­
niu morderstw. dowych, mianowicie od Reichswehry. 

W dniu dzisiejszym prokuratorja zażą- r: Broń 1a była przedhowywana na jednym 
dała wydania obu posłów, oskarżając ich li z fortów pod Berlinem. 

Afera węgierskich fałszerzy 
doczeKała się swego epiJogu 

BUDAPESZT, 21 maja, (pat.) - Pod­
-czas dzisiej,gzy-ch Iozpra w zabrał głos 

przedstawiciel banku fran<:uskie,go Auer. 
Oświadczył on, że bank nie pon+ósł strat 
lbezp'ośrednio, jednaklŻe zaufanie do bank­
,n'Ołów tys.iącfrankowych zostało wstrząś­

nięte zagranicą. Wnosi on o odszkodowa­
lilie w wysokości 1 franka. 

Dalej adwokat Auer oświadczył, że 

Ifrancuzi podcza's okupac}i zagłębia Ruhry 

nie zajmowali się fałszowaniem niemiec­
kich banknotów markowych. Gdyby moty­
wy, na które powoływ';H się podczas spra­
wy oskarżeni miały być uznane przez sąd 
,za słuszne, byłoby to zaprzeczeniem zasa­
dy sprawiedliwości w sto.sunkach ·między­
narodowych. 

Po mowie Auera nastąp.1ły mowy 0-

brońców os.karżony-ch. 

W Maroku otoczeni powstańcy 
giną lub porz~cają Abd-el-Krima 

MADRYT, 21 maja. - Wiadomości 
urzędowe i prywatne zgodnie podkreśla­
ją, ii w dniu wczorajszym armje hiszpań­
ska i francuska odniosły wspaniały suk­
ces . . Wojska francuskie geń. Marty" w 
łączności z wojskami hiszpańskiemi gen, 
Gonzales Carrasco, zajęły obszar około 
20 klm. Kombinowane oddziały wz.ięły 
w krzyżowy ogień grupy powstańców, 

kiW:.1.Y oomimo memeiio OP.OI'I1. nie mo.li!li 

walczyć, będąc w odwrocie i wyginęli 
prawie doszczętnie w swych okopach, za­
jętych następnie przez wojska hiszpań-.. .:l<le. 

Operacje te wywołały bardzo silne 
wrażenie na powstańców,. którzy zgłasza­
ją uległość: m. in. poddał się" wczoraj naj­
silniejszy szczep kabylów Benituwi!l, sla­
nowiący jeden z głównych czynników bo­
iow,vw Abci-eH<rima. 

Władze, prowadzące ak-cję przeci Ul 

organizacji faszystów oświadczają dale!, 
że dnia 13 maja o godz. 10 wiecz., gdy od­
działy faszystowskie chciały iść z bron:4 
w ręku na ulice dla poparCia . podcho­
rążówki, komendant W. P. 0, F. ~o­
wstrzymywał jednak członków organiB~ 
cji, oświadczając, aby się nie ~orączko­
wali, gdyż ma,ją ważniejsze zadanie, U i 7. 
się im zdaje. Mus~ą bowiem prowadzić 
akcję na tyłach, a w razie zwycięstwa 
zgładzić marsz. Piłsudskiego. 

Następne,~o dnia faszyści uiawnili s:' 
ną działalr.ość w okolicy ulicy Hoże; 
Główną kwaterą ich sztabu była mała ka. 
wiarenka przy ul. Hożej 52, gdzie Szcze· 
blewski wydawał rozkazy i skąd wysyłał 
grupy w rozmaite s1rony Warszawy. 

Z powodu rozpoczęcia się strzelanitl': 
z okien w WaTszawie, władze zarządzi­
ły ma90we rewizje u podejrzanych o u· 
ddał w organ~acjach faszystowskich, 

W związku z tern aresztowano kilka· 
dl.iesięt osób z bronią w ręi.u, dowodami 
rzeczowymi i zabrano archiwa, dotyczące 
wor,s:km'!ei orga.nizacji faS'lystów w War­
sz.awie. W rękach władz znajduie się 
wojskowy , Ordre de batai1le" faszyst6'~·. 

Wśród aresztowanych 7J[l8.jdują się o· 
soby o hrabiowskich i książęcych r alZwi. 
skach. 

W mieszkaniu jednego z hrabiów war­
szawskich znanego z działalności w roz­
maitych społecznych OTgaT!lzacjach znale­
ziono skorzynię z na bojami. Skrzynia ta 
dla zakonspirowania swojej zawartości 
miała napisy mączki .,Nestla". Odebrano 
znaczną ilość broni i amuni(;ji. 

W szyscy aresztowani zostali oddani w 
ręce władz sądowych, które !przeprowa­
dzają śledztwo w tej sprawie. Ja;k się do­
wiadujemy, znaczna -część al1'esztowanych 
została zwolniona za zobowiązaniem. 

OSKAR S'mAUSS, 
']jQ~omllty lt'o1t1iPO'z.ytor 4).pere,tikowy. l'os-td 
ZNllni&ażowany do Ameryk: : oędzie dyry­
,gow,ał srwem1 dzlLełoami w S.o1llU1becl Temi. 
oCal Co. w NoWV1lll Jorku 

(tIiędzynarodowy kongres 
lokatorów 

ofwarło w Zl!rychu 
ZURYCH, 21 maja. (PAT). Dz.is;:ł) 

otwato tu międzynarod,owy j\ongre's loka­
t'o.rów. "'Ja pueViodnkząccgo koniresu 
.ohr.an'O Schre~,fera z A\tsirji. 
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JOHN GOLSWORTHY 
Znany p'Owi·eś.cjIOtpl,s'aol'lz ~ !lI().W'ellista. 

przew.ctd.il1,kzą>ey P. E. N.-KliUlblU, mię!cł:!,y­
'Jal"odolwelgo zrwIi,~:zIku p~'sa'l'l21Y i hter.at6w, 
k,tÓlretg'o zi'alzdt odbył sUlę w BeJn1irue. 
mK~~~fM§IMM4_ 

B. wojBwoda Darowski 
U premIera Harfla 

Nasz warszawski korespondenJt tele­
fonuje: 

Premjer, p. BarteJ, przyjął wC7.Ofaj 
przXbyłego z LOtki b. wojewodę p. Lu­
dwika DaTOWskiego. 

22.'\'. - Gł.OS POLSKT. - 1926 t. 

Polska prowadzi politykę pokoju 
Nasza polityka zagraniczna musi posiadać ciągłość, bo zadania 

jej są niezależne od zmieniających się ministrów 
Wywiad z kierownikiem min. spraw zagranicznych, p. Augustem Zaleskim 

Ni&SZ warszawski korespondent tele- I ;es! współdlZiałanie w ogóJnem _le po-
fonuje' I ko.Ju międz}'illalfooQwego. 

• Dyplomacja, to nie jest ciągła kooku-
Kierowmk ~terstwa spraw ugrano rencj·a. To być powinna koordrynacja ilIlte-

p. Au~ust Zaleski udzi~l!ił wczoraj wywia- resów. Wszystkie godz.iJwe potmeby po­
du o polityce zagranicZDlej. Miln[stłer ośwlad wWlIly być w koUabom-acji uw,zgtędniooe, 
czyI: Pierwszą moją wytyczną będ?zie u· uuw1z,ględnione, a nie podpclr2ądllrowane 
trzymać ciągłość ~1ityki z.agr~nej. - innym. 

II Pańs'llwo posiada bowiem SZ2lreg initeresów Cel pierwszy i JUijważlIlaejszy najbar-
stałych niemlemych od taki:ej czy innej ob dziej doniosły - to pookój. Do tego dąży 
sady dalltego resorlu. Państwowość polska polityka zagraJnuiCzna Polski., sitalliaiąc si~ę 
odrodlzona dopiero od kUku lat ustala i o utrwa:OOnie i rc.z~errLenie zasad pokoju. 
formuje swoje interesy, dążąc jednocze.· ! Dlatego gOtt'ąc-o i z ufnlOŚcią. popiera pracę 
śnie do j8lknajszerszej pra,cy n:a terenie i akcję ligi narodów. Łącznie z tem rozwi­
mi'ędzy:narodowym z innemi państwami. - jać się musi ws/półpraca nad odlbud,ową 
PieTWsrzem i 'IlIajr\vażniejszem dążeniem swiaia po wo~ie. Tu łączą się p\t'aktyozn.ic 

interesy wszystkich państw. SojuSlZe na.sze 
lIlae pr:zeczą tym Zt8l9adlom wytycznym. Sta­
no·wią 0lVcl jedm ze składników poiWSUch­
nego zbliżenia. Polska musi dbać o egzy­
stenJcję i rozwój sw()~ch soj11S!ZÓW, o.ralZ ści­
słych porozumień. 

Co się tyczy sros.un,ków z na4bliZszyml 
sąsiadami, to trzeba pamiętać, że tam. 
gdrzie są nalwięks.ze ta'l"ela potrzeblDia jest 

I 
najwiękSZa pacyfilracja. Do mej wlaśn,ite 
będę dążyć, ale przedewszystkiem - koń­

'~t ZIki' , czy mlnlS er a es - muS'!. e.g:zysoowac 
ciągłość polityki polsk~ejf bo jej zadania 
~~etrwa;, sz€.:reg ministrów s~ra!W zagra­
nilcznych 1 żyC1e naSZ'2.go pokoleJDia. 

Marszałek Piłsudski dla Ameryki 
jest gwarancją pokoju i rozwoju Polski 

Opinia pa Eyre~ koresppndenta naiwiększego dziennika amerykańskiego 
Do Warszawy z powodu niedawnych szalek Piłsudski jest dl,a opinjl amerykań- l nie n,aturalną . A ż,e doszło do rozIewu 

Teo. który bronił Belwederu wypadk6w przybyH korespondenci zagra- skiej gwaranlCją ustalenia się stos1.liD.ków w I ~r'ł/:, winę ponoszą wojska byłego rządu, 
został przyjęty przBz Marszałka PIł- nicmi w licZlbie imponuląlCej i dotychczas Polsce i daje rękoYmię, że w P'olsce nastą- poni>ewalŻ pierwsze otworzyły ogień. 

sudsklego w Polsce nieznanej. pl obecnie polityka mocna i jednolita. W tym duchu dziennikarz ;nfonnu1e 
Nasz warszawski korespoooeDlt tele- Wśród nich bawi również przedstawi- Sejm ustawiczną waLką partyjną unie- miliony czytelnik6w swego pisma. 

łonuje: ciel "New York Times'a", jednego z nai'P0- możliwiał jak.ąkolwi'ek sanację gospodar- P. Eyre jest zachwycony spokojem pa .. 
Min~teT spraw wojskowych mas-załek tężniejszych dz:i,en,nik6w na świecie, Lin- czą· Witos był politykiem klasowym, na- nującym w stolicy i patrzy optymistycznie 

P.i.łsud~. przyjął, wezwał pułkownika J .coln Eyre. tom1ast Marszałek Piłsudski jest sumie- na dal:szy rozwój wypadków. 
RuszldeWlcza. dowódcę szkoły podChorą-j . niem ..:-alego narodu. O premjerze Bartiu p. Eyre wyraził się, 
.iych, który brał czyDIly udział w obrOltiie W czoraj mieliśmy sposobność usłysz·ec Cll się tyczy naruszenia konstytuci~, p. że jest to umysł t,rzeźwy i jasny. 
Belwederu. z Uist p. Eyre'a sens~yjne uwagi na temat Eyre twierdzi, że b. premier Wito:> zarzą- W'końcu żalił się, że procedura cenzu-

LustracJ"a urz dó\V prokura- w'9padk6w wars.zawskich. d7-ając konfi.skatę pism i kneblując usta ry utrudnia korespondentom szybkie wys-y-

turskich 
Przedstawiciel na;potężniejszego orga-l Marszałkowi był spr~wcą tego g,;ałtu ~n- łanie wiadomości i wywołuje zupełnie z:by-

nU Stan6w Zjednocwnych, uchodzący za tydemokrały,cznego 1 anty.repubhkańskle- teczn.e rozdrażnienie. 
będlls dokonana niezwłoczniB ;ednego z najzdolniejszyoh dzienni,karzy I go. Na ten g·wałt Marszałek Piłsudski za- P. Eyre pozostanie w Warszawie , at 

WARSZAWA, 21 maja. (pAT). _ współczesnych, oświadczył nam, że Mar- I reagował demonstracją wojskową, lupeł- . do zgromadzenia narodowego. 

\V z.wląjllku z sanąd2Jentiem z d:ni.a 19 b. m. 
ck>byczą<:em ll1srt.racji ul'Zęd6w proku.ator-

~~~l,~y ~:;t:::t.;;'~=~:~~~:~~h!~aO ob:: Jak Sł-ą ndbyc'1il-lą w' bOli 
"na wynna,g,a Uiprawnian<ita C2'JY'1lillO·Ślci· II W I 
Wtsz-ystlkitCih o,rgalD ów państwowych - po-

~!~:~~~:k~~~~~=:t~;:aiaa;;f~~ Co mówi konstytucja o Zgromadzeniu Narodowem 
I litej p e ydenla 

cyj.nych dokonać n,iezwło~Zln;e It1lStraci.i . d k .,.' . k d d t k ~ N b - ~. . " od.le.ri;!.y 'h ci' ._A___ t. .L· h '. O :r;gromadze,nlU naro owem onstytu- I wame z tą rozn'lcą" ze ,an y a, tury 0- a.stępne i O' e,cJne z@1'1DmIiłJQJZe'nlez,wo-
" 51 C lm UJrzę ow p'f'OUiJllra OI1S'KlC' l . ' 39 tł' ., '1" ł' d .10 _It' ł~. _____ .-l__ -l,,_' -l. złożyć sporawo,zldlania_ c.ja nasm mÓWI torzykrotme: w .a~. ~zyma naJmn~e.Jszą 10SC gosow w ru- l'ane .ZIO:słL,allY ' ZpU'W1UlUlU W)IlPaClJ!\.ow In,aluizwy-

~z>czc>.gó!ną uwrugę zwracać naleŻiv na l (wybór prezydenta Rze.ozyp!ospohteJ '!" I glem ~ło.sowan:u, odpada... . C1z;ainY'ch. OIby-dWła 7JW'ołrał IllMsza,ł>e1k Rafla:, 
~o, ruby sikargi i iplOdtania osólb 'Z'a'i:nlb~es:l- I warunkach normalnych), w art .. 4~ (wY'bor JelZe.h trz~c~e gł?'Sowarue me da wy~- Obecny slk~ad se1'ffiIU pXlzeldls1aw a ~Iię ·w 

wan
vlCi'- .... t ... ZVlm al ""t!"" . t' krezydenta na wypadek UiStąplema przed , ku, to zarządza Silę dalsze głosowa,nla, <:yfralCh w n'alsltęlP,U'jąICY s,pIOtSóib: 
'J :n V'. r-yw 'Y 'll,all .. zne l el1'mlnO'We .. d b ' k . d t ł ł' zrułatw,i'ealle, or,az alby ni'eo,dkładlooścl t1.liD.'k- ·ońcem k,adencJl), w rurt. 54 (o e ranie pnycz.em przy az ~m nas ępnem g ~- pos 0'11 

C
'lonowa' a _,t__ 1___.. -lI_! tłI prz'V'sic><~ od nowoobr.anego p'I'ezydenta) sowamu odpada kole,no ten kand'Y'daL, Zwiąl:lle\k ~u.d1olWo-nM"'ocllowy 100 

. nla ipa'1'i:tILJU prt0KlU'l"!,voT:;uue ... ·o rw 1 '(15~ • • .. kt '-l, . ł . t P' t 55 
int.eresie wYlrrri,any SipTawied:ltiiWlC'ści i powa- i wart. 125 (rewIZja konstytucJtl)'-l' . °łry "! tp?1?rzeu~1 ~~ gł os~owamu o ny- 118,S . 
~' urzędu pmktu.r.ał'<mSlkieglO n'aItYlChmiasl. Zgromadzenie nawdowe sk a'Ua S1ę l ma na'JC?ru~1SI.ą 10SC g ~ow. L Ohrześc.-il1u. (lcliuib Dubaillow1cza) 19 
były usuwan'e. sejmu i s-enatu, zebranych pod przewod- J.eżel~ kl~k.u Ikta.ndydatow.obrzymało.ę Ohald'ecra 411 

nictwem marsz.ałka sejmu, któr.ego za- I saI?ą na~rueJszą 1J.OSĆ glosow, to odpa- K,a,t. ... l'UdIOlWS @d. Ma.[,al1desw:i.cr~a) 7 
II k· d S'tępcą z tlirzędu jest marsZiałek senatu. dają .ws.'ZY'S:cy. N!PR 18 
nOWY omlsarzrzą U Uczba członków ZJgi!omadze:n~a n aro- Jezeh }~en k~~dydat oh'zy~ał. tylko WS 41 

W Warszawie cłowe.go wynosi 555 (444 posłów na sejm wz;glę~ną WłękSZ?SC, a ws.zy~~y mn! kan- Kłulb p>r'rucy 6 
. . I plus 111 .senat.orów). dydacl OItrzymah :ówną llosć ~~osow,. \~ WYZSW1olen'ie 24 

WARSZAWA, 21 mala. (PAT). Konu- Komplet, niezbędny do PUWOtIl'ocno- los r ozs.tr zyga , ktory ma odpasc., Je.zell StTolnnli·aŁiWlo dhłOiP. (Br)'l-D~bsk,i) 33 
sa.1'IZ'em rządu na m. stiOłe'Ovn 'e Wars'za'W~ &ci uchwał i wY'borów, wynosi połowę u- po~os'taJe t,Ylko, dwo~. kandy~atow 1 0- Niezaw. p'ar.tja c'hlł'olp. (WioljelwóldlzIM) 7 
mlan.owany zosbalł gen. bry,g. S'łaW1::JJ- stawowej lic7)by członków zgromadzenia baj uZYlSkuJą rowną tlosć głosow, to za- KI,ulb kJs. Ok'omia 2 
9k1adlkowslk:i. Aikt tlIomiil1'acr iillY p'odlpi~ally narodowego, to znaczy 278. p~ocą l~owania rozstrzyga s i ę, który z K,o'ł.o ży.dolwshle 34 
oostal iprzez mail'szaiJ'ka S~Jiffi~ • Ra:t:aJA . w I Zgroma:dzeni~ narodowe zwołane dla mch ~osta~e wybra,ny na prezydentt,a. OhJ'ilbloł"'ohy eks. Tl'lvow) 3 
lastę.pstw e ,p1"'e2'JYI~e:D~a reiP'ttJhbllu, pr·emle- dokonania wyboru prezydenta Rzeczypo- <? wymku taik l=!rzeprowadzonych wy- KllUib n:;'em:.e'c'ki 17 
ra Bartl:a, o,rruz offim:str,a spraw wewnętrz,. spolit.ei, zajmuje się wyłąC',zMe tym jed- borow s-porządza Sl~ protokuł urzędo~y, KllUb ulk'I'lałiń'sIkE 5 
'i yoh Młodz;;,anow5IkletgO. nv.m punktem porządku dzienne~o i ""oza po.oze~ z:gromadzeI11e narodowe r02'Jwtą- ~lulb MaiJ'orJUs1ki 6 

J - - y ZU 1 ę Klomun1ś1C'i 6 
łego ramy wykrCllczać nie mo,że . Wszelkie Je s.. .. .. 

Ul Poznańskiem SPokój przemówienia, obrady i uchwały 'poza . PonowOl~ z:voluJe Je w dll1U 1 w cza- Be·z ptrzYOIalleżnoŚC' O 
wyborami i zaprzysiężeniem prezydenta Sl~ prmz sle.bl.e oznaczonY?I ma~s~ałek Ra-:"~ -443-

POZNAŃ, 21 maja. - W mieście zapa- są w łą.c,zone i zgóry n,ieprawomocne. Sejmu lub w Jego zast~pstwle . marszałek ," "'~ 
nowało całkowite uspo'koj·enie. Sta.n umy- P y. d . _~. d . senatu, celem odebrama przyslęgi od no- I Jed1en man,d>art -seJmoswy l1~e'oh.sadIZlony. 
"łów do niedawna tak jeszcz.e wzbU'rzo- • °ós:e . z.eU1~_A_ vLwIerał p;zewko ndlczący woobranego prezyden·ta Rze,czyposP<>li-1 W seillade dkllw pal:ttyjny j.est - OlS t~ou· 

h 6 
'l dł' 6 . nle p ZOlej, Jć1lK po up yWIe wa ransa . d . k .. " . -. 

nyc , wr Cl o zupe nel r wn·o·wagI. po godzinie na ki6cą z~romadzenie zosta- tej, Z!go me z art. 54 onstytU'Cl1. 1ący. . 1 
. Czl:C~Ć posłów prawieowych op,uJŚciła ł ł' W przypadku, gdyby nowowybr,an'Y Z'W1ąlzelk '"u'dQIWIQ-:n.ar'oldlorwy 29 
J uż P~):taań. o rwo anet prezydent Rzeczypospolite.j w chwili swe- O~1"Z'elŚ,c,-I!1ta'CO'dio'Wy 18 

Duże wraż~nie uS'Pokajające sprawił W przemówieniu wstępnem prz>ewo- go wybolTu piastował j1llkikolwiek inny u- PIast. " 17 
faki. iż prokuratorja skotllfiskowała ostatni dniczą~y wzywa członków do zgł,aszania rząd lub mandat, to, zgodnie z art. 53 Ko~o iJydo:"lSllHe 12 
numer ,.Kurjera P<lznańskiego" za feljeton kandydatów na urząd prezydenta Rze- I konstyŁuc}l, musi go złożyć. Wyr,wtolle'11J!'e 8 
pełen n::'poczytalnych napaści na osobę czypospolitej.. l Co do tego, kto może być prelZ)"<łen- PIP S 7 
Marszałka PHsudskiego. Nazwisko każde.go kandydata powin- t·em Rzeczypospolitej, konstytucja nie Kil.ub u~ra'i.ńsdili. 6 

I no być z.gło.szon~ na piśmie, a kandytdatu- daje żadnych bliższych wskazówek, ani Klub 1l!l'emle:dkl 5 
ra musi być poparl,a przynai.mniej przez nie wysuw,a ż,a(fnYlCh ograniczeń, z intet'- NPR.. 3 
50 azł'Onk6w ..,gromadzenia narodowego. pretacji więc jej zasadni~zych arttykl1łów Kfuub blałoifiU,S~i1 I' . 2 

Rozpraw nad zgłoszonymi kand)'daJta- wynika, że prezydentem Rzeozy:pospoH- Bez 'P'rI2rytnaąeżmlOiSiCl p'a;rtyjnle j 4 
mi niema. J~t to medop1lSZlCz,alne. tej mo'ż,e być k.ażcly ohywat~'l polski, kM-

k 
Za -branego uważa się kandydata, TY uk'ończył lat 21. 

poznańs a .. I 

który w głos.owaniu tajnem, karb'ktami, o- Rachunek SIeI 

Kontakt z Pozn~niein krZBunie 
Wpływy separatystów tbBlmuJą tylko 

wojsko I agendy l'I. S. W. 
Separatystyczna akcja 

wkracza w stadjum likwidacji. 

Razem 111 
By'Ily> g,aboinelt Wi.'toLS,a mi'ał więlksz.o.śt 

:ZfolŻOną IZ 212 g:ł!o'sów. Do teg'o ffi'olŻln'a d1o~ 
iihcryć 7 kat.-1ulCllo.wydlii Muib Duba'UlowiiCZa 
19 - r,a.zem Slttronln::cbwa ,pLTlaIW'i,cOłWe 238 

We wszystkich niemal dziedzinach na­
sz~go życia państwowego trwa normalny 
harmoni jny kontakt z centralami war­
sza w$kiem~ . mimo, że wszystkie urzędy 
poznańskit> są obs ",dzone w olbrzymiej 
większości_ prz.ez rdzennych "poz:nania-
k ' .. oW. 

. ~~Pt:u'1:i1njcnla" kolejowe trwały 
z~,.le(\wU..t d~eń i byłY szybko zHkwido­
\\8ne. 

trzyma bezwzględną większość waiJnie 
oddanych głQlSów. 

Kartek białyoh, kartek z nazwiskami 
ni~l!głosronemi, tudzież k.artek, na któ­
rych swoje własne naz'w~sko umieś~jł 
l.!łosujący, nie bierze się w MC'hubę. 

Jeżeli głosowanie n,je daje wy'tliklt , 

przewodn. zarządza drugie głosowanie. 
Jeżeli i to drugie ~l(l~nW"lnie nie da wy­
nilku, wów(;~as odbywa się tIZec1e glosl')-

w cląj~ lat S1itedtmiiu 1'S1tn1ten,i.a, ,0dJrrodro­
nei Polls~d, obtttndoe t2lWoł'y'Wane p.1'I2leIZ mar­
S'z.a Mm Ralba,j.a ~,rl()l1l1ad.z>enie OOtt101d o'we, 
hę·dozie trz·ooj em z kolei. 

Pie.r'WiS1Zle zgl"omaldlZ.etn1e 'll,aroodJo,we (),~ 
byłlo się PlO ulklolo.stytUOW11ltnW sh1ę [JIi,ett'WS'ze­
go zwy~afneglO se'l1a·tu i s'eimIU RzelCzypo.­
Slp,o,liiltej fs-ejttn p'OłPJI'Iz,e<inlj by'ł 'S1e~mOOl UlSta­
wodaw'czym) 'w C(\~u wybOlru pre'zydetnta 

T~ gtosy - może z wyiąltJkiem 18 gło< 
/Sów NiPR - padną n.a kandycLa.ta p.flawoi'Cv, 

W senacie praswica-P:)(l,st ,roa 67, wz,gl~· 
dlni e belZ N1PR 64 gllOJsy, 

Raz.em więc w zgromadzenLu na'C'odo­
wem cl:tjem,a,..'p.j'as't mń.ałlby 305, WlZlg11ęd:n:i.e 
284 g1los'V, <: ZłYllii z 443 p'1u6 111, ,11atZlem 554; 
wie&iSlVOŚĆ 7 .lrł'olSQ w. 
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Jak to było w Łowiczu Czyn Marszałka Piłsudskiego 
Transporty wojsk gen. Zymirskiego i ciężKa sytuacja 

ogołoconego garnizonu 
w oświetleniu płll. Wieniawy-Dlugoszowskiego 

Korespondenci zagraniczni w sztabie generalnym 
W dniu 12 maja 10 p, pieoo., stacjonu­

jący w Łowiczu, ruszył do Warszawy, tak 
że dW<lrze<: i miasto poz,ostało prawie bez 
wojska. Około godz. 1 w południe, dnia 13 
b, m. nadszedł do Łowicza rozkaz majora 
Cieślaka wisz<:zenia toru kole;owego pod 
Łowiczem w <:zlu uniemożliwienia tran­
sportu wojsk wielkopols'lcich na Warsza­
wę , lecz ni~długo potem nadszedł rozkaz 
dowódcy 26 dywizjl pi e c'hot y ~en. Bejnara, 
aby słuchać tylko jego rozkaz6w i toru nie 
niszczyć, zabezpie·czając transport wojsk 
poznańskich. Jednocześnie około godziny 
2 przybyły do Łowicza pierwsze dwa tran­
sporty wojsk poznańskich, Okoł·o ~odziny 
11 przybył do Łowicza ppłk. Cliodźk'o, 

, który objął komendę garnizonu, Tegoż dnia 
o 11 w. przybył na dwortec au,tem generał 
Żymirski, w asystencji oddziału wojska i 
karabinu maszynowego na aucie ciężaro­
wem. Gen. Żymirs'k1 za'kwate-rował się na 
dworcu skąd kierował transportami wojsk 
wielkopolskich. 

O północy odbyło się u ppułk. Chodźki 
zebranie oficerskie, na którem -chot, Ku­
zemko, powolu}ą<: się na rozJkazy D: O. K. 
IV, postawił wniosek zaatesztow~ma gen. 
Zymirskie.go, ceJem prz:szko.dzema mu ,w 
kierowamu transportamI WOJsk. Jednakze 
ppułk. Chodźko stanow<:zo się temu sprze­
ciwit Wobec te,go chor. Kuzemk,o u,dał się 
na dworzec i stale informował dowództwo 
O. K. IV o sile transportów w·ojskowych, 
przechodzących przez Ł0'Y'icz. W tym ~~a~ 
sie prz}'lbył .autem z ŁodZi pr~edstawIC:lel 
związku legjonistów p. Leon Mliguła (ktory 
nazajutrz wrócił z Warszawy w charakte­
rze kurjera generała Orlicz-Dreszera, a 
którego sprawozdanie umieściliś.my w "Gl. 
Pol~kim" z dnia 15 b. m.,) P. Mi~uła przy­
wiózł rozkaz o nieprzepuszczaniu transpor­
tów wojsk wielkopolski'Ch, gdY'Ż całe D. ~. 
K. IV prz.esz.ło na stronę Mar5za~ka PIł­
sudskiego, p, Migu1a poprosił o rozmowę 

• 
... 

Dwa obUcza "Piasta" 
Witosowcy brużdżą w KrakowiB, a p. 

Dębski paCynkUjB UJ WarszawlB 
Pod<:z.as· k,iedy w Poznaniu szereg po­

s-tów piastowskich bieTZe udzi'ał w akcji 
"i:rredeł!1;tystY<:lZI11e'j". w KlrtalkolWbte z'a'ś 'ZJj.a.'.::d 

ff 
Piasta" u.chwala uznani.e dla Witosa, w 

Warszawi.e wicep1'ezes klubu .,Piast" p. 
Dębski, w ty<:h słowach w rozmowie z· 
dziennikarzami ośw:i,adc~ył się za pacyfi­

kacją: 

"Ja i mo,i kO'ledzy, z którymi miałem 
możnO'sc porO'zumiewania fJię popieramy 
całkowicie ak'cię p. marsza~ka sejmu Ra­
taija', Zdamrielll1 n'C!IS'Z'em y; 'O'hIW~Yli o,b e'c neti D!3.­

leży skupiać wszystkie wysiłki, celem 
przeprowadzenia całkowitej i istotnej pa­
cyfikacji i niedO'puszczenioa do wznowie­
nia waliki. 

Od rządu obecnego oczekujemy l1kwi­
dacji oka"esu walki, utrwalenia prawo­
r,ządnO"ści, oraz opanow,ania ałgHacji ży­
wi/ol ó:w prlZ1e ,cl;:wtplatńlslbW1OWrY1(:h, 

Zwoł,anie Zlgltomadz,enia narodowego 
w miejs'cu i terminie, wyznaczO'nym llrzez 
marszałka sejmu w wyniku powinno być 
nowym wyrazem paqfiloo<:ji 1 utrwalen1a 
stosunków kO'nsty1Łucyjnych w PolsclO! 

,z gen. Żymirskim, ten jednak nie przyjął 
Igo, l~cz zaaresztował p. Migułę i pod e­
skorlą odesłał do komendy garnizO'nu. 

W komendzie p. Miguła poprosił o pc· 
łączenie telefoni.czne z komendą miasta 
.Warszawy, poczem zakomunikował telefo. 
nf.cznie pułk. Wieniawie-Dlu~oszowskiemu 
oraz mjr. Gaładynowi D zaJśda<:h w Ło­
wiczu. Płk, Wieniawa-Dłu~oszowsk[ pole. 
cił p, Mi.gule, a następnie kpt. Kottowi i 
chor. Wie<:zorkowi aresztowanie generała 
Zymirskiego i unieszkodliwienie go, oraz 
znisz<:ZClIlie toru kolejo'wego. Wobec tego 
chor. Wie<:Z{)r~k zelbrał podoficerów i żoł­
nierzy, na czele których udał się rta dwO'­
rze<:, aby spełnić rozkaz. Po drodze od­
dział spotkał ppułk Chodźkę, który w 
~wałtowny spos6b sprzeciwił S1ę temu roz­
kazowi, jednak!Że c'hor. Wie<:zorek trwał 
przy swem postanowieniu, le-cz mUlSiał 
chwilowo wsttzymać aresztowanie gen er. 
Żymirskiego, gdyż właśnie na dworzec nad~ 
szedł większy transport artylerji wielko­
pO'lskiej, Wobec tego, chcąc choć w części 
spełnić rozkaz, chor. Wieczorek zakomu­
nikował gen. Zymirskiemu, że jeżeli na­
tychmia~t nie O'puści ŁO'wicza, zostanie a­
resztowany, 

Gen, Żymirskl, przyjąwszy oświadcze­
nie to do wi,adomośd, natychmiast autem 
wyjechał z Łowicza, 

p, MigU'la zostal zwolniony i udał się 
autem w dalszą drogę do Warszawy. 

---1010--

Koniec legendy pana 

Z Warszawy dO' noszą: I 
Nasze wydarzenia dzierowe ścią;gnęły 

do Warszawy okllkudz.iesięciu przedstawi­
cieli .pism .zagranicznych. WczO'raJ; pmyję­
ci oni zostaM w sztabie generalnym 
przez adjutanioa marszałika płk. Wierna­
wę - DługosZlows1de.go. 

P. pflk. Wieni'awa oświtadczył, Iitż upo­
ważniony został pmez ttlaT'smłka dO' od~ 
parcia ataków pewne; części prasy. Mar­
smłek p1'Zyjmie kores,pO'ndentów osolbi­
ście, -lecz w momencie, który sam ustali, 
Na'1'azie mUczy po żołnte:rsku. 

Po podkreśleniu r6żnky pom~ędzy 
włnienem a d.z.iennikarzem - ośwaad­
czył p. płk. Wieniawa, li: chętnie udzieli 
wyjaśnień OSOibistyoh, J'akO' człowliek naj­
bliżsty marszałkowi o r. 1914. Zapyty­
wany więc p'rzez d2'Jienn1'kany lub z wła­
snej ini,cjatywy płk Wleniawa-Dlu~o­
sz,owslci pO'wiedział mniej-wię<:ej, co na~ 
stępuje: 

Wydarzenia malowe 'W iPobce nie ma~ 
ją dQprawdy precedensu w dziejach świa- ' 
ta, są .one tak nowe, tak oie!bywałe, że 
nie można ich O'-<:eniać u1artemi formuła­
mi, a ct1dzoz.iem~ec nie zrozumie ich Z1a­
pewne zwpeł'nie, 

Znana jest teZ'a Macchia'Vela, p'owtó~ 
rzona przez Napoleona, że rządząc, opie­
r.ać 5'i.ę trzeba n'a ułO'mnościach natury 
ludz1ciej; tezę tę wlpoiły też nam stulełnriE! 
rządy zalborc6w na zJie.tniach naszych aż 
do tego .stopnia nawet, iż niektóre z rzą­
dów popr,z,ednichoprerały się Ilia tej te-

ussbauma I • arjana 

zie. Teza tra jednak mogłaJby być Sm1er~ 
teIną dla oclrodronei i odradzającej się 
PO'lslki. Tez,ie tej zapraognął mal1'sl'Jałek 
pr,zeciwstawić tezę inną, t~zę Op8JI'c1a. 
się przy r.ządzeniu na szlachetnych pory­
wa<CIh duszy fudzkielj, 

PO'z:atem z.rozumd:eĆ trzeba SJłJan rze­
c:z.y w wojsku. W'ojsko, które,go wydatki 
budżetowe O'g,taniczono do minimum, wi­
działoo jedno(:ześme gdzj'eind:mej !karygO'd. 
ną nńeltaz rO'zrzutnO'ść i marnotrawstwo; 
stan ten n1e mógł nie doprowadzić worska 
dO' rozpaczy. A iednocześn~e brak usta­
wy o organizacji obrony narodO'wej, o któ­
rą targi sejmO'we toczą się od sz.eTegu lat, 
- sprawiał, że narrt:rój sbawał iS1ę coraz 
bardzJie; kryty<:zny. Panował wprawdzie 
spDkój w wO'jsku, ale był to SiPOkój ze­
W1tlęt'1'Zny: wewnątrz b~ cięź!kie rOZigo­
ryczenoie. 

Obecnie ru'Ch nasz, beZlp1'zykładn.y w 
dziejach, żla'kończył się naj21Upełnie.j; 
wszystko poW1tódło do form konstytucyj­
nyoh, legalnych. Dał ten ruch jednak pe­
wne wyniki: sądzJić można, 7;e krew 
przelana dlJiś, osz,czędzi.ła nram morza 
kd-wi w prr z)'lSzł,ości. 

Zapytywany dalej przez prz.eds,taw~­
cieli prasy, cO' będzie, jeśli 1ZJ1>y ustawo­
dawcze nie zechcą się rozwiąz:at, płk. 
Wńen<ilawa - Dłu:goszowski odpow,jada 
kd-ótko: 

- Nie wiem; mamy naszego wodz:a i 
to nram w)l'Sta'tcza j j$ wola rządzi nami 
wszystkimi. 

W tej (:jhwali padła n1eostroŻlla wzmian­
kia o leogallizm<ie. 

Płk. Dłu1!O'sz.owski soię zapala: 
- I kogóż to powołał ów były rząd 

do swej obrony? ZłO'dzi~i i rzezim.j~'sz-

C ł · k 1;'" • b- · ,,- ł ków, generałów, z których je-den b-ył płat-zowIe ł ntory Z sle le Się usml8 nym sZp1egiem austrjack~m. denpncjują-

I 
cym swyoh wspóf.brad... z iktÓiry.oh drugi 

STRZAŁ śLEPYM NABOJEM. pomoc kłamstwo i oszczerstwo l, wY'wato- odpowiadać winien przed prO'kunatol'em ... 
Pan Marjan NussbatIm, który przywykł w.awszy niemi, kilka wytartych frazesów, Owi trzej panO'wie, którzy jeszClZe si.edzą 

do bezkarnego napadania i szlkalO'wania w ratowaf się brO'nią bez,siln'ej złości i szwbie- w WilanO'w,ie, O'dpO'wiadać w:inni za krew 
,swojej "Republice" i w swoim "Expressie nicZD'ego humoru, przelaną. Myśmy się bić nie chci~H, 
Wieczornym", w sposób oszczerczY, każ- Pan Marjan Nussbaum na tarce, którą chcieliśmy jedynie demonstracją wojsko­
dego kto mu nie był na rękę, albo nie go nied-c0ł OSdkT?bano w ,!G1łosie ??ls

d
kim" , wą s,p.owO'dO'\'rać d)'lIllisję WH'osa i pierw­

chciał być ofiarą jego wydawniczego pDstra a . uzo ze swe) togucle) umy, l t ł dł .J- 1> ... .t:..;.' " 
d 'b' t d . f d d . ,.' b' ,sz·e s t2Ja y pa y .ze ;:)lllony "o .OJ,A;OW prze SIę lO'rs wal u erzony po mes or- an ysoweJ pewnO'SCI Sle le, o~~ wylma- J' If Ifatb' tu 

nych, a gO'towych do wy,pisywania na;po- ginO'wanej wie1kości. Wczoraj tuz nie był ~ e5 0 5 lne '.. , 
dlejszych kłamstw, łapach, raz jeszcze na' pan Marjan Nussbaum wyniosłym oskar- l . ~le. panowle,. slepy le.galIzm ~a 
brał tchu i, zebrawszy resztki bezczelno~ życielem, zarzucającym innym grzechy I nte,kled.y Zl~~O~~, Na naszym kt'IZYżu 
ści, syknął wczoraj krótkiem pIlugastwem społeczne i moralne przestępst,wa. Był tyl- .,Vlrtutt. ~ht'aJt'l Ił mamy dwa wyr~~: 
w mo~ą stronę. ko biednym MańJdem Nussbaumem, o- "Honor t. ?J<:zyzI?,a -:- o ~~nor na~ze1 01-

Pan Marjan Nussbaum, zdemaSlkowa- śmieszoo.ym w zwierclcu:Ue prawdy, nie -czyzny bihśmy Się tez, o J~J 21<kO'wle mo-
ny częściowO' tylko w swej biografji, któ- ~logącym spojrzeć w oczy nawet najbl~ż- ralne" 'pn~ną~. ~'orz~1l1ć te C?wa.sty 
rej napisania, w drobnych zaledwie frag- szerou otoczeniu. podłO'sCI ludzkiej, Jakle Się ro:z.pleiluły tak 
men Łach, musiałem dla dobra publicznego ~amia:st gromów, pan Marjan Nussba'Ulll b?jn1e.u nas ZIa czaSów naszej stuletniej 
się podjąć, nle mogąc zaprzeczyć ani jed- miał śmiech, którym, jak twierdzi, przyjął mewO'k 
nemu słowu, które, jak bicze, smagały to wszystkO', co napisano o nim, ~!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
choroblIwą zarO'zumiałość i pewność sie- Bezradny śmiech pana Marjana Nuss-
iMe tej domorosłej, w Łodzi tylko możliwej baum.a. Ci kI . ŚA 
do tO'lerowania, z11a}<omitości prasowei, Śmiech poprzez hy. CO am1i~, muszą prze pa li 
uciekł się do nowego, lecz już może ostat- Śmiech, który wykwita obłudnym gry- Gen. Bulalt-Bałachowlcz o swel akcJI 
niego łajdactwa. masem, na bladej i drzącej twarvy zde- f· M Pił d ki 

W bezsilnej złości przychwyconego maskO'wanego fałsz-erza, DO S runie II.arsz. lU s ego 
za kołnierz przes!ępcy, pan .Marjan Nuss- Nie przypuszczał pan Marjan Nuss.baum W cUcisie walk ubie.głych dni czyn n, 
baum wypalil raz jeszcze, ale juiŻ ślepym przyzwyczajony do swawoli i zepsuty bez- udział w akc,ji wo}sk, wi~mydt tnarszał­
nabojem, pragnąc hukiem, nicsvkodliwym karnością, że wreszde ktoś powie mu: loowi Piłsllidskiemu, brał głOlŚny par-tyzant. 
już dla nikogO', wywołać wrażenie strzału _ Hola, panie' Nussbaum! Dość tych gen. Sfanisław BuMt-Bał achow1 cz. Obec­
i ukryć".się potem w tej chmurze dymu, paskudstw i tej ohydy, którą przepełnia nó'-e gen. Bałachoowlcz w ten sposób przed. 
która, jak przypuszczał, zasłO'ni, zmaltre' pan szpalty sWY'ch dzienników i którą stra- srbawcra sprawę swego Zi&ł1oszecia dJo dy­
towaną w pryzmacie prawdy, postać jego szy pan _ bezsilnych wobec paruskie; "po- SipO'Zyc)i maiTSlZałlka Piłsuds'kiegv: 
przed widokiem publicznym, tęgi" prasO'wej - ludzi. T.u koniec. Za _ StaiWił-em się już w dn. 112 ,b. m. o 

Ale nie. Pan Marjan Nussbaum myli każde słowo ł,garst'Wa, oszczerstwa, łobu- godz. 11 r: Z chwliłą, ~y dow:iedziiałem 
się, sądząc, że i tym razem uda mu się zerki, które rz,ucił p~ ni'k<:zemną, pewną Slię, że akcją kiietruje man;,młek Piłtwd­
wymknąć z pułaQJki, w którą sam się za- bezkarności, dłonią w naszą stronę -od skol, uWJażałem ?Ja swój O'bowiąze'k żoł. 
pędził, stosując swą zwykłą metodę bez- dziś trz~ba będzie odpowiadać i pckuto- n.jersk~ oddać się całk'Owicie d'O jego dy-
czelności i niskich fałszów i kłamstw. Pan wać. Dla nas, gdy pan kłamie, jest pan spozyc~. 
Marjan Nussbaum musi wypić do końca tylko kłamcą; gdy szkaluje pan _ jest pan . , 
to gor.zkie piwo, które tak nieostrożnie O'szczercą; gdy podstępa1ie~omprotn[tU!je B, ~ząd, ogłaszając ~ bunlownł~a te~ 
.nawarzył. Nic nie pO'mogą panu Marjano- pan kogoś _ jest pan fałszerzem. Nam I go, ktory stwO'rzył armJę . . obronilł Pol~ 
wi Nussbaumowi te nędzne frazesy o ho- nie imponuje pan nkzem, A przedewszyst- skę. od na~~dy bolszewl<:k1eJ,. W?łynął na 
norze, Q niepoczytalności i o sądZIe. Bo- kiem _ sobą, Bo my znamy pana, panie ~~e talk, 1Z z.o?e:yd,~woa.łe!Ill S'1ę 'J'U'Z wte~y 
wiem raz jeszcŁe zaznaczam, że w tYch 0- Nussbaum! I dlategO' wiemy dobrze, że lSC .na~et ~ra sm~erc,. ~~ząc ~,łę~k~, ze 
kruchac!h rzeczy nieznanych, które o pa- jeśli się pan śmiał, czytając nasz o so.bie takttchj1ak 18. - zttaldą SIę dZi1esląrtlJci. ty­
nu Marjanie NusS'baumie napisałem, nie- artykuł, to to był śmiech gorzki, śmie<:h sięcy· 
ma ani jedne'gO' słowa, ani jednego zdania, bO'lesny, napół przytomny, śmiech zban- Nie mogło być żadnej wętplitwości. że 
ani je·dnego twierdzenia, któreby w każ- krutowanej, przez sameg·o siebie wydęteJ ci, co kłamią, muszą przegrać. 
tlej chwili nie mO'gło być popat'te przez l' nadęteJ', wl·elkości. " 
d k t t.... t b dź l d ' L Całe pułki wojsk rządow1foh były Ot o umen y au ~n yczne, ą przez u Z1, Jest ml' nawet prz,,1{to, ,{dy sobie u~ ]' 

t b dz M '· N b Y· 5 kłamywane, że idą na "Z1bo1szewizowaną', nawe ar o panu aqanowl uss au- s''''l'adaml'am stan psy<:hiczny pallU!. Mar)'a-
• 1..1' k' h ... czo·~ć armii i ludność Warszawy. Obała-

mOWI mIS IC , na N"·,, sb a·um·a, w J'a,ki popadł po nrzYJ'rze- '<'" ,... 
...., I:' muoono t-olmctZJa i woiągmęto go w wir 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że sejm 
O'be-cny kończy się, Nie ~rO'stał on zada­
niom, które na niego kraj nał.ożył. Gdyby 
sejm przed nieunikni'onem Tozejściem się 
zdołał zmienić konstYtucję i ordynację 
w)'Iborczą w kierunku wzmocnienia wlła­
dzy prezydenta i sprowadzenIa 10'11 par­
lamenlu na właściwą drogę, rpr.zycozynH­
by się w wielkiej mierze jUiŻ obecnie do 
naprawy S!Łosunków w Polsce, PRZYKRE U PARZ N YPOMNIEANUIA DLA 

KRAKóW ( 1i. :W) W 'dlb ł' USZ P A NlJSSB MA. 

niu się swemu portretowi. Ale sam jest te- w,alk,i bratobójcrej. Bałamudwa te 'Wv­
mu winien. Poco prO'wO'kował tak długo, I szły na jaw podczas akc}i, gdy całe pułki 
aź dO'czekał się tegO', czego się .nie spO'dZlie. I walczące po stronie rządu przejrza~zy 
wał a czem tak długo - bez racji, tak - na oC't.y, z dowódcami na czele ~acały 
z i~tere.su, czy zabawy - wojował. Może Oltęż swój przed'WkO' okŁamując'emu ie 
uspokoi się po tej kuracji. Jeśli nie - po- rz,ądO'wn. 

. :.t-\J.' 'C'ZJOrlaj ()I y ~ . Jd~ Niech pan Marian Nussbaum raz jest-
~eB"ralIJ.a,e 1P~lSłOlW 1 ~1e1l1. P. S. L. "P'HLSita I cze trozumie i ,raz J~sz,cze ~bije sobie ~ 
w Kr.aikow'le, tlI!. ,kt6rem obra.dowan·o nad głowę, że tak Jest, lak napIsałem, ze ant 
obecnem poło'żeniem pańs t'Wla , wywoła- iednej litery nie zmienięr an.1 nie odwo-
!lem ostartnimi wypadkami w Warszawi-e, -; ...... _--

łam, 00 popełn:łhy.m grze<:h wobec prawdy, 
Uchwalono dwie re1)olu~;e: w pierwszej a wyrz.ądzUbym szk'od~ panu Marjanowi 
zebrani posłowie i senaŁorawie P. S. L. Nussbaumowi, który zmieni się moźe jesz-

wtórnie będzie się m~iał j~j poddać. 
T 1 1 kI - Czy rzeczyw15cle p. generała wez~ 

a (, La .. b h 
Mój bied,ny pan. Marjafi Nussbaum... wano dO' Woalt'rSZlawy z jc'Jto . oc otm .. 
Niech mt wyba'czy, że powiedz.iał.em o 'karni? 

,)'iasŁa" wyrazaJą p. Wirtd.sowi votum .cze. nim prawdę. Nie, ty1lko małą część tej - Nie, n,ikt mnie nie wzywał, Wt'J.zy. 

zatttan.ia z powodu wytrwania na poste­
runku. RezO'lucja S'Łwierdza., że 'Posłowi~ 
stać będą nadal pod jegO' 'przewodnic­
tWem i nadal będą pracOWać dla dobra 

, prawdy. Więcej nie powi~m już. Bo i~d- scr mo.i. b. ochotnicy po.zo5tali na tyCh 
śMIECH P. MARJANA NUSSBAUM.A. nak pan Marjan N,usśbaum p'TacO'wal klc- .m~e~cach, gdZie pra-cowali. Żadnej mobl-

p'ańs{rwa l' ludu 2O'16k1~go. 

UnieszlwdliwiO'l1Y l<aftanetn bezpieczeń- I dyś w "Głosie P~lskim'·. Aż m~ ,~styd. jest Jiz.ecli nic przeprowadZałem. Każdy z 
stwa, jaki .zosŁał nań narzt1cóny przez nie- teraz, Jedno 1l1UlC u'5prawledll~la, NIe u nich, jeśli bl ob'\-wa.telcm Polski, wie­
zachwianą moc prawdy odp~awy naszej, II mnie sŁał się lakinl przecież, Jakim jest. dzia1 wyborńie z' chw11ą roz.poczęda 
pan Marjan Nuss.b.aum. wczoraj ,juź sha<:tł I' Nie U mnIe.... walk, iż miejsce je.go jest tam, ~dzie ;.: 

. §wój zwykły tupet. Przywołał jeszcze na 'Marceli Sa(!hs, napeWno stanę. 

• 
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Ponowna zwłoka 

w rokowaniach o potyczkę kanallzil­
cyJną 

a barkO robotników zepchnięto ciężar u ez ieczeń 
Magistrat otrzymał w dniu wczoraj­

szym depeszę od p. inż. Landretha z 
New-Yorku, zawiadamiającą, że ze wzglę­
du na zaszłe ostatnio w Polsce wypadki 
pertraktacje o pożyczkę kanalizacyjną u· 
lec muszą czasowemu zawieszeniu. Jed­
noczesnte p. inż. Landreth komunikuJe, 
że pertraktacje te zostaną wznowione po 
uno,rmowaniu się wewnętrznej sytuacji' w 
naszym kraju. 

Niedopu zeza ne praktyki na robotach kanalizacyjnych 
Fik Yjnip ze iębiorcypodśtawieniprzezkierownictworobót 

We wczorajszym nt1merze ,rGłosu PoI- prawa przerzuciło cały ciężar na robotni. 
skiego" w krótkiej WZlffi1an-ce kronikarskiej ków. 
donosiliśmy o dziwnych i nieclopusz.czal- Osią,gnięto ten <:eI w sp'osób pa-osty, 
nych praktykac,h stosowanych przez kie. jednak dość podejrzany pod względem 
rownirtwo robót kanalizacyjnych, któte swej wartoś.ci etycznej. 
cały ciężar ubezpieczeń socjalnych prze- Mianowicie! na każdym odcinku robót! 
rzuciło na rOIbotników. w')'1bran,o dwóch u)hotników na fikcyjnych 

DziS pora jest :u.ją-ć się nieco obszernie; przedsiębiorców. Tym to podstawiotlym i 
-tą sprawą, stanowiącą naprawdę n i-esły- fikcyjnym "przeclsiębioroóm" pi)w~e.rzono 

Pieniądze na HanaUzael" chany i ja.o;·krawy fakt pO'gwałcenia iUfŻ nie- całą techniczną stronę układania HlSt, śdą-
Ił tylko interesów robotnicz;ych ale i samych gania składek i L p., pole,ca·jąc żaraz~m 

będą wypłacani regularnie materjalnych przepisów ustawy. pobierać od "podwładnych" robotników 

k f_ całkowitą sumę składek, z.amiast usta wo· 
Przed iIku dniami uda-ł się do Wars~- JaK wiadomo, cię!Żar ube~piecz.eń 80- wc. przewidzianei części l prtypadając'ej na 

'lVy p. wiceprezydent Grosz.kowski, który cjalnyoh a więc opłaty na kasy chorych, pracowruka. 
konferował z władzami centra1ln-emi w fundusz bezrobocia i t. p .• winien ponosić Wszyscy robotnicy mtitieli się ńa ł~rl 
sprawie regularnego przydziału kredytów wspólnie, W określonym stosunku prace>- ~ystem zgodz-i-ć, podobno pod gtot-bą 11. 
na roboty kanalizacyjne i roboty se~ono- dawca i robotnik. trafy pra;cy, 
we. P. Groszkowski kierował się bowiem J d ,-'- b k 1J Ć'1_ d' h h ci 

b
. L" e naKJie ki~rownictwo ro ót ana lU,- OoKromne w . z;isie)styc cza.ś.i.c . to.-

o awą, ~ .wskutelK zmIan, ktore. zaszły cyinych dz:iałają'C na własną rękę, czy też :żyzny zarobki robotnicze tosiały W ten 
;"1 WarszaWIe. ~ypłata tych kredytow mo- z polecenia magistratu, wbrew wyraźnemu. sposób UlSzczUlpJ.ane, magi.strat na ŁCl'mi as t 
ze ulec. pr~rWle. W W.arstawle jednak i medwuż,nacznemu 'brzmieniu pnepisÓ'W zaoszczędza sobie be 1Jptawni e , bo z prte. 
zapewruono go! te wszelk1e kt~dyŁy asyg. ) 
nowane przez rząd będą wypła-call·e nadal ~ 
re~ularnie. {v) , 

Z przełomowych dni f 
Za poległych Ul krwaw cH· 

\Ualkach 

W stalowych Rleszczach kryzysu 
Tysiące bezrobotnych woła o pracę 

Według informacji kół miarodajnych 
sytuacja na łódzkim rynku pracy w pierw-

odbyła się uroczysta msza szych dniach maja kształtowała się niepo. 

W 
.11 , l:! d' m.yślnie, zwłaszcza na tle sytUla'cH w prze. 

włóllcienniczego, rozpoczęciem się ruchu 
budowlanego, robót ziemnych i rolnych. 
Z większych ro'hót publicznych wspom­
nieć naJeży o pracach inwestycTinych, 
podjętych przez magistraty m. Lodzi j 

Zduńskiej - Woli, zjg.i.erz~ Tomaszowa, 
(l'n;l\1. wtC'XOi!'airszym o ~OI IzfilIt1e 10 raw I myśle. 

ono w kosCle-1'e ga~[lZ'onlowym pr·zy Ul1. Św. W przecią.gu miesiąca kWietnia prze­
Jełt1Ze~o .odlbyła SIę U!lo:C'~ys1a ms!Zaza mysł włókienniczy miał 30.400 bezrobot­
wszysol'klch poo'legl')'1C'h. wOl'slk>owy.dh z obu nych. Bezrobocie wśródrobotnikó'" "':"­
st1;,on, p'0d'cz.as 'OtSbaltn'lCłh .wa1k "IV WarSlz-a- wykwalifikowanyCh wyrażało s-ię liczbą 
WIe. Ur.o~Zly'Srtą ffiSlZ'ę cel~brował grO'?05·Z'CZ. 22.800 osób, w grupie pracowników umy­
X dyw. pleob. Iks. WalefJaJIl OIe'SltWki. słowych _ liczba 4.300. roootników ID':-

Ozorkowa i Sierad1)a. 

W D'aft:l'olż'eńlS~wlje wz,ję+i udział ijJ'PZed- ~,a'lowych - 1.700, budowIanych - 3.300 
~tawidel'e m:ej<::ClCl'wych wfadz wOJisko- i rolnych - 700. 
wych z ~en. Mała-c!how.sk'im, szefem 5zta- Be2lrobocie zmniejszyło się w związku 

Samorządy w województwie łódzkiem 
współdziałają przy wydawaniu zasiłków 
pieniężnych i żywnościówych. Bezrobotni 
chętnie przyjmują pracę. Działalność pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy 
skierowana był<a \II pierwszym rzęd:uie na 
obsadzenie wolnych nliejsc, których w 

bu, 'plk. S. G. St. Iwal1iOtWls&'llm lla czel"€\, z nieznacznem ożywieniem przemysłu kwietniu było 1.429. {E} 
Ot'a:z de·legacje wszyst!kich olddziałó:w gar­
n:z·o,n.u łód'2'Jkie~. Whdrz.e r.zaJd:orwe rep're-
7:cntował rt1spoeJdor M. S, W. p. illż. Twa.r­
<d.o, oraz szereg wyż<szych ur.zę;d.n,ilków ad­
mini'Sltracji ł6diz1k~'ei. Warty ho'o:orlO'we pr1zy 
'fa'laraIku pełniły 31 P. S. K. i 28 P. S. K. 
Z,e wz.;g1ędu na osltatnie f,r,agiomre z-alj'Ś'Cia. 
'U' e wygł'OS'z 0'1110 ż,aJd'JlJeI!1lo dkIO'Jic:>Z1l'oklO'We. 
go ka'Z'ania. '" 

Zamilsf pary--elekfr czność 
I faodzi do Dzorkow będziomy let­

dlić koluJą elektryczną 
Wobec ukończenia elektryfikacji Hnp 

0zorkowskiei Ł. K D. II! dnIem 23 maja 
roku 1926 uruehomione zostają z Łodzi do 
Ozorkowa pociągi elektrycznej, które od. 
chodzić będą z Bałuckiego Rynku i Ozor. 
kowa co 40m1nut podług na~tęptU!jące~o 
't"o2lkładu: 

OdjaZd z ł.l'H:bi.: 5.50, 6.30, 7.10, 7SJ, 
8.301 9.10, 9.50, 10.30, 11.10, 11.50, 
12.30, 13.10, 13.50, 14.30, 15.10, 15.50, 
16.30, 17.10, 17.50, 18.30. 19.10, 19.50, 
20.30. 

Odjazd z OZOl'kowa: 7.10, 7.50, 8.30, 
9.10, 9.50, 10.30, 11.10, 11.50, 12.30, 

13.10, 13.50, 14.30, 15.10, 15.50, 16.30, 
17.10, 17.50, 18.30, 19.10, 10.50, 20.30, 
21.10, 21.50. 

Pocią.gi te jako p-ospie·szn-e i da I eko­
bieź,ne na dystansie od Łodzi do Zgierza 
zatrzymywać się będą tylko na strefowych 
przystankach "Juljanów" i "Helenówek" 
oraz węzł·owym "Kurak" i będą zalbierać 
pasażerów wyłą'Czni-e do leżąc)"Ch poza 
Z.gi,erzem mi-ejscowości: PrO'bos.zczewic, 
Lućmierza, Emilji, Słowik.a i Ozorkowa. 

Obecny podąg trakcji pa.rowej tlZgierz 
Ka1. - Ozorków" jednocześnie z·ostare ~ka­
sowanym. 

(nsp~kfor Twardo wyjechał 
BOUlB Władze admlnistraoyJna urlQduJą 

Generalny inspektor administracji mi­
nisterstwa spraw wewnętrzn)hCh., p. T,war­
do, który przybył do Łodzi w celu doko­
nania reorganizacji miejscowych władz ad­
ministracyjnych, w"Yiechał ju,t do Warsza­
wy. Podczas swego pobytu in Łoclti, powie­
!'Zył on fun10cję wojewody łódtkiego sta­
roście mIasta Słt1pcy, p. 'Włs.dysławowi 
Mechowi. W ciągu dnia w~zota)sz,ego, no­
wy wojewoda łódzki przejął urzędowanie 
z rąk p, Reft1isz.ewskiego, który <>bj.ął na.ra­
zi-e z powrotem urząd starosty łód2iklego. 
Do dnia wczotajszego funkcję śtatos.y 
ł6d~kiego pełnił za.stępct? dr. Bobiński. 
WOjewoda p. Mećh óęcttle urzędował a~ 
do nowego z,arządzenia ministerstwa sptaw 
wewnętrznych. {vj 

Generał Jung raca na dlłwne stanowisko 
Warmii nie moie byc żadnych rozdźwięków 

MietjscOtWe właclZ'e WlO'jSi~'Woe kOm,UIl1-
kują nam, ilz część oficerÓ'W, którzy crpo­
-wi-edlrieH się przedwlklo alkcjl Mars7Jai11ka 
PiitbsUJdJsłkire~o i za~ęl1 sbalIl'ow,i-s1ro nieZ'deDY­
d,OIW'a!Ile, z p'OWiI1otbem p07X)s.{aną n'a Swy,dl 
daw'Ilych sta:tllOlwLs'kadl. J'El'S~ t'O sfa'now:· 
Sklo--1'ząJdtu, któ!I'Y dą.ży do irS!ltnlEfcia W'S'~Clł­
k'iJC'h .Tło:ZK:łźwięlkÓ'W W a11lllji. J1ats'kuwym 
't~o ptt'zyUtł.a'de!lll jest falki, te b. t:l'owódca 
D. O. K. IV dyw. Wła;cłysłruw ]'a:!'. JOO&, 
!który był nieZ'd1ecy>d!owan'), w pamiętnych 
dtn!ialOh walik .z P'Q,wllio[,em clbiął D. o. K. 
Łódi. Jed'l1a:kow1oż wskn.J.tek wyaz.et]parui(\, 
fizyozmeg·o geltl1erał Jung otrzymaq 6-tY1!l1o­
dnlVowy u:l'11op zdlr

'
QlW1otn'y. Za'tt,ęł;:!ować g e n. 

Junga hędz1e lelgo za..stęp;ca, gen. dyw. hr. 
llgn4<:y LeodÓ'dhldwJs!k!\. . Mór)' róWttlleż w 

dniach piitieW!OOl:u nie wypóIWiedxiał się 
jalS'no 7JaI ;ed'1lą lub d:rugą StII'O'ną. 

Peł;nli~:y C'hwft~Q!W() obowią-Zl'ki d-cy D. 
O. K. IV gett. br. MaJłoa.ohoW\S:kl ·z powr.OItem 
obejmufje s1anltJIW'B:kJo d-cy X d)"W. plClClh. 
01l:oor do s'peąa.I:nych vbe'ceń ,p!lzy d.owód .. 
cy kOtlpltlISU, maio~ St1efan OeślaJk z P'QW1tO­

tern o.beT.!JlIUjesta~slk.o dowódcy lU haJo~ 
nu w 28 p. S. K. 

Z powyższego ",) rnika , i~ Marszałek 
PilJ.lS1U1dh:lklj byńtaljlmłn6ej me t!ll'a zaut111lro b· 
",!,'oryz.~ać 'I~'on!i:stÓIW llun, lud!zJi SfP'!'zyja­
ląC"y1ch tego pd~1t.yce, a jedy.ntie b'ęjdmJe <Slę 
kierował w D'OminlS!C'jaclt na ,piQs·1JC1~e,gÓlln.e 
stan10wiJsika kwa1ifiJkacj-am1 be]; wtJg'J'ę,dIu na. 
\P'I' zek ontai11l;a ptos'z'c:z:e.gól'll1'lC'h jed'nó9telk. 

"Aby mniej było niesprawiedliwości" ... 
Wielki wiec P. O. W. w Filharmol1jl 

W dniu wcz.orajszym w sali fiLharmon}i I moralne. Ptz.epędził p.recz złodzi'ei grosza 
odbył eię wieczór sprawoz.dawczy polskiej pUlbliczn-ego. zalSiadają-ćych na fotelach 
organizacji wolncści. Do wypełniających rządców i prawodawców. 
salę tłumów przemawiali kolejno pp. Gro- Całe społec~eństwo, wierne idei po.l­
blewski, Lewandowski, Domański, Piotr- skiej dem o:kracji , stoi niezłomnie i twardo 
kowski, Łopuski i Berkow1cz. W,szyst.:y przy jego boku, wysoko niosą<: sxł.and.ar 
mówcy określali z,tla-czenie i istotę czynu walki o zdrowi,e moralne narodu. Temu do­
Marsz.ałka PHsud.sJki~go, który wraz z tąd wielkiemu samoinikowi, dzisiaj jedne­
'Wojskient wystą.pił do walki o prawa mo· IDU w Poloce człowiekoWi, za którym sta­
raJne armji i Społ€c:z.eństwa, gwałcone na nęła armja i naród, składamy hałd i .głębo. 
każdym kroku. Wystąpienie Marszałka ką wdzięcz.noŚć. 
Piłsllodskiego położyło kres demoralizacji, Zebrani postanowili, uważając ~ naj­
korupcji i złodziejstwu, niedołęstwu i złu, wyższy dziś swój obowiązek, :?Jwalczać 
co poczynało zagrażać istnieniu R~e<:zype>-I wszelkimi możLiwymi środkami w myśl 
spolitei. Ale to nie wszystko. Dziś spo- orędzia rządu, na kaidem polu Zlł:odziej... 
~eoz.eństwo musi jasn.o uświadomić sobie stwo, korupcję, łajdactwo, czy to fizyczne, 
dalszą drogę i własną ro1ę, musi zdo!być czy moralne. 
się do ofiarności na rzecz państwa. Zebrani iądają kateforyczme jako wa-

Pr2:yjęta została następu.jąca re:wlooja: run:ku gwarantu}ą.će~o odrodzenie pań­
Komendant Józef Piłsud.ski na c~ele woj- stwa, rozwiązania ejmu i setJ.a.tu_ tttgo de· 
ska polskiego i uczciwej, patrjotyc.z11ej, de· dfi.s.ka i rouadnlka zła publkznego, Zebra­
mokrat)'ICznej ludności obalił i zgru.chotał ni postanawia.ją moralnie tnluszać ludzi do 
o6ufloCowane i usankcjonowane łajdactwo ofiarności na rzecz ojczyzny. (o) 

--------~----~/ 

r iJił łaskawa ob o! 
Plaga żebractwa tr pi Lódi 

Na O tatniem p<iiiedten;u del"gAcji bractwem, postanowion·o zW4'ócić &1 do 
wydziału opieki ~połecznej rozpatrywa- odnośnych władz o t~ayn'lo.'W'a111e wszy­
no mi,ądzy in.n~i sprawę 1;apobieżenia stkich osób :l:6btząc1cb ł w 'WYpactku 
masowemu żebractwu w Łodzi. stwierdtenia, że pOibierają one zapomogi 

Po wysłuchaniu wyjaśttień przc'Nodni- 1: wydziału opieki &połecznej, śCIgać je 
cZące~ wydzia.łu o.pi~ki społecz ej, raw-I sadÓWńit. PosŁallowi<>no równi~i poezy· 
nika Adarns-kiego. że m;ni:stersrWo pracy nić energiczne starania w celu utucho. 
i opieki społecznej opracowwje suroWe mienia do·IńU pruCy dla żebtalków, 

. prz.epi'Sy, nmmuiące sp.t>aJwę walki 1; że. 

kroczeniem ustawy i krzywdą r.()ibotnikó~ 
poważne sumy. 

Ten swoisty spoSó1b dokonywarua o' 
szczędności spotkać się musi z en'crgicz. 
nym protestem zarówno zainteresowanych 
jak i ugrupowań robotn-i<:zych w radzie. 

Jak się dowiadujemy, kasa chorych ta· 
kwestjonowała już zrożone jej przez fikcyj­
ny.ch "przedsięobiorców" listy i odesłała je 
magistratowi. 

:Na najbHższem posiedzeniu rady miej.­
skiej ma być w tej sprawie wniesiona in­
terpelacja 

W katżdym tazie «Id magistratu octeku .. 
jemy wyjaśnień, z cZYre~o po]ecOO~a prze. 
prowadzono tę inowacJę t pragniemy się 
dowiedzieć, c7:'f magistrat iest skłonny ten 
be~p'rawny stan t.,ecz.y u~u,n.a,ć. 

• Bo, trzeba to stwjerd~ić z całym naci .. 
skiem, p.odobny start rz(;cty nie móże 
trwać ani god-mny dłużej. X 

Zadługo to trwa 
Komisja będzie radzić nad sfrBJkf~ 

Dziś o godz. l-ej po poło od.będzie się 
w lokalu CEintrali kasy chorych m. Lodu 
posiedzenie, wyłonionej prZez za.rząd ka­
sy komisji redukcyjnej, która obradować 
będzie nad sytuacją, wytworzoną prte:t 
przedłużający się borkot kasy chot'ych 
przez lekarzy. 

We wtorek, dnia 25 b. m. odbędtie sie 
posiedzenie koonisii administracyjno-pra· 
wnej kasy chorych. 

Na posiedzeniu Łert1 rozważana będzie 
ttl. in. sprawa opłat ubezpieczeniowych 
na rzećz kasy chorych od robotnik6w ka. 
nalitacyjnrch w związku ze sŁworzenieln 
przez mBgisLrat fikcyjnych pttedsj~~ 
biorstw budowlanych, wskutek czego .Or 

botnicy kanalizacyjnyopłacają.i 'Część 
składek, należnych od pracodawców. 

Z żałobnej karty 
s. p. Edward Smidowicz 

O. h.) W Suwałkach z:marl w tych didacłt. 
ł41mże pc.cb()wallly z-ostał ś. p. Edward Smidow~r.. 
«tysta-mmy1(, !J!clec ZdaboegO płam!sty Józefa 
Smłdowic:z.a. 

Po-chodz.ąc z zlemiańs:Jlłej J"ÓÓli,ny na PodJltl, 
od \\'C'Zes1Jych lal O'bdatrrollW ta4enrem lbuwycz­
uym. poświęcIł się S'ltu<:~ Naukę ItrY ł~ła. 
ftOwej sttld.i<JWa-ł w Rydze u prof. Mik.ut~go, lIa-

I stępnri) dos1u:malił się we LWQ'Wle, skąd J)17..el1iósł 
się 00 Ro H. W onS'i'c Wl():tllY z.at~ufi.1 łe'd1l3k do 

I >k. ... ajti i cSlJa'dł na stałe w Lodz1i, OOkąd powOłany 
W5tH!ł do pwwadlenja k~asY' f<rit'e~{)we; Vi 

I 5lkole mllzycmej Im. Olmpbia. 
Od lat lO.CID pr.an()wał wy1trwa'e Tła niwte ~. 

dagogi~~neJ. lódt sil'a,oił. w z.marł·ym nle.pl"'XieClę· 
,Wił siłę atrtystyt:mą. 

Część jego !l'3mi'ęoi! 

B8sIJon polSkiej kullury na 
kresach 

otrzymał nowe fundusze 
Urz~dnicy 1l1aglsttatu m. Łodzi i rad, 

miejskiej, chcąc uoCzcić najgodniej dzień 
Tueciego Maja, jako wielką roctni<;ę 
wiekopomnej konsty·Łucit zebrali między 
sobą zł. 566.54 gr. na rZl~cz polskiej ma· 
cierzy szkolnej, utrzymującej szkoły na 
kresach i wśród polaków, zamieszkałych 
poza granicami pańslwa. 

Suma powyższa w dniu 20 maja r. b. 
za pośrednictwem prezydenta miasta p. 
M. Cynarskiego, jako wiceprez~sa korni. 
tetu, została przesłCl!na do woje'Wód~ić· 
go komitetu daru narodowe~o Ttteciego 
Maja, 

Wystawa prac ucznIów szkól 
po\vszechnych 

w pIctwszych dniach czerwea r. b. 
tarząc1 P. N. S. P. m. Łodzi i pOW'. ł6dz­
kie~o urządza wystawę prac uctniów 
szkół powszechnych. 

Wyśtawa ta odbędzie się przy ul. No­
wO"Tar~owej 24" W s~kole im. A. Mic­
kiewićta, 

Komitet wystawy dąży do tego! by za­
poznać rodti<:ów z <:abkowitym dorob· 
kiem szkoły pOVlszechnej. W czasie trwa .. 
nUt wystawy będą urządżal1e koncertv 
chórów i orkiestr, popisy gimnastycżne, 
oraz będą wygłaszane uświadamiające od. 
czyty dla !rodziców. Prócz tego zostanie 
wydaną jednodniówka, wyjaśniająor ideę 
7-klasowej szkoły powszechnej, ot Z za· 
pozfiaią~tl roc"lziców ~ rozwoletn IJtkół w 
W.oiewodttwie ł6dzkiern. 

O drtiu otwarcia wystawy, na5Łąpiił u.' 
~iadomienia • 
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Za oliarną pracę 
p. woJaw. RBmiszBwskl otrzymał 

l1odz;ęko\oanIB 
' rzyszła II: eska na Matyska 

P. S1. Twardo, pełniący tymczasowo 
obowiązki wojewody łódzkiego, wystoso­
wał do p. Remiszewsikie,go następujący 
list: 

Zdzierali skórę z letników, lecz wliońcu władze ukróciły pasek 

Do pana Antoniego Remiszewskiego 
z rozkazu władzy wojsk. p. o. wojewody 

w Łodzi. 
Obejmuitlc czasowo władzę w wo­

jewództwie ł5dzkiem, dziękuję panu w 
imieniu pana ministra spraw wewnętrz­
nych za ofiarne i pełne zrozumienia sta­
n~ęcie na odpowiedzialnym posterunku, 
zabezpieczen!e ładu i porządku w okre­
sie krytycznego przełom.u. 

P. o. wojewody (-) St, Twardo 
Główny inspek10r M.S.W. 

flęĆ słodkich wagonów 
przyjechało do bodzi 

. świeżem powietrzem 
Zbliża się lato. I skazując się na dalsze wędzenie w upalne 
Niedługo już w szkołach rozpoczną się i Jato w mieście. 

ferie, tłumy dzieci i młodzieży, która rok I Na szczęście władze zainteresO'wały się 
cały pracowała, czasem dość ciężlko w tą orgją paskarską i postanowiły PO'borłyć 
szkołach łakną swobody na ś,wieżem po- I jej kres. 
wIetrzu, pragną odpocząć wśród szeroki,eh Na zwołanej komerencji, ustaLonO' ceny 
pól i pięknych lasów. ! maksymalne na mieszkania letn,ie. Prze-

Całorocz.ne duszenie się w zadymionych . krO'czenie ni()rm będzie karane jak J'itchwa. 
murach miasta uiemnie odbija się na ich T o wysoce celowe i słuszme posunięcie 
siłach i zdrowiu. władz, kładzie wreszcie hamulec, doty,ch-

Jak.że ten wyjazd na wieś pragnęliby czasowym wybrykom "kmiotków". 
im zape,wni'Ć rodzi.ce! . dn k k ~ . 

N' t t d' l t . k hi' d Oby było Qno Je a s rUJpwlatnie prze-

t h
l. 'l'es et y, '1'OzYtzkr;a e ~lSkt rOllW}ak l~- strzegMte a nadużyda surowO' śdganef 

yc 'czas e wszys I,e poroJe y. o o 1- • • • 

cach Łodzi, rozpoczął się szalony pasek W . . ' ·t w Lo-. . . . t lO I swoIm czaSIe WIceprez. Q • " 
,,9"vVleZem pOWIe r2Jem . k .. K k' t·l Wc'at wą 

Za wynajęcie jakiej zrujnowanej chału- ator ł'!?' don~rs .1, WYp:c~~e z). ko~isjr w 
Wskutek trudności, jakie wytworzyły py luib mieszkania w murowal1'e,j rUJderze, pOlwO anta. Od ~Yłc~a. s II)chwl' przy wy-

się nrzy dowO'zi.e potrzebnych dla Łodzi l' b . . k' N' bł' ce u przecIw Zla ama e 
r lczono aJ,ons tte sumy. Ie y o przepISU . . l t . kl' 'aływ ta spowo-

ilości artykułów spożywczych.. pier:-v~z.;j prawa i w1adzy, która ukróciłaby ten po- naJmO'walllU e ~lS • dnt.C) a. d 
potrzeby ~achodziła oba'wa liZ w 1l11eSC1'e t k dowała zwołame w mu wczorajSzym o 
na.szem da "się <ldczuć brak ~ąki i ~Ulk'Tu. wOwrny J wyzy~ . h'" d t h s'tarostwa specjalnej konferencji. 

. . ' ł I l~lU "mleszczuc, ow o s raszonyc .. 
. Ja~ Wl.adoffi>o dow~z mąlkl z .. m ~ow wygórowancmi cenami, które wielok1"Qtni,e Wzięli w niei udział przedstaWICIele 

k.alts~lch. J~s~. zap.~wntO'ny: DowIaduj-emy ; przewyższały kh mo.żliwości płatnicze, urzędu wojeW'ódz~i~g,O',. st~rostwa, ~o: 
SI~ rowmez, lZ dZ1S nadeiść ~l1; . do ŁodZI musiało zrezygnować z wyjaz<łu na wid, mendy policji, włascIcleh rueruchomoscl 
WIększy transport <:UKil"U w 110sCl 5 waJgo-
nów. 

Fakt ten wpłynie niewątpliwie na wy­
jaśnienie kw~sŁji cen cukru. 

HurtO'wnicy po,dnieśli bowiem Qstatnio 
cenę cukru, wówczas, gdy w detalu «;,enni'k 
PO'został niezmieniony, cO' uniemoiŻHwia 
d-etalistom odnawianie sprzedawanych za­
pasów, a zmusz.a ich do zaprzestania sprze­
daży w swy,ch sklepach tak, niezbędneg'o 
artykułu jak cuki~r. (z) 

Kalisz przyśle nam mąkę 
W dniu wczorajszym o godzinie l-ej pO' 

połu1niu zjawiła się u zastępcy komisa.rZ'l 
t'Ządu i naczelnika wydziału walki z li­
chwą i spekulacją dora GrliJbO'wslkiegO', de-
1egacja młynarzy kaliskiclh z p. Hambur­
gerem na czele. 

Delegaci w imieniu młynarzy kaliskich 
przyrzekli zaopatrywać Łódź w dosta­
teczne llości mąki, przyczem cena ma być 
tak'a. aby piekarze mogli sprzedawać 
dwukilowy bochenek chleba za zł. 1 
gr. 10. (o) 

t. t p 

PAVVEŁ EDVVARD KAPPES 
Student wydziału chemicznego Politechniki Lwowskiej 

zmarł dnia 20 maja 1926 r. w wieku lat 25. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania ·przy ut. Gdańskiej]>U 6 na stary cme~tarz 

l{atollck1 odbędzie się w sobołę, dnia 22 maja, o godz. 6 po południu, o czem zawiada­
miają pogrążeni w głębokim żalu 
2675-1 Małka, Siostry, Bracia i Rodzina. 

Hydrze sPp.kulacji ucięto łeb 
Lotne brygady hamują paskarskie zapędy 

W dniu wczorajszy'ąl, jako w dn~u tar­
gowym, z p<>Iecenia zastępcy ikomisarlJ8. 
rządu i naczelnikl8. wydziału walki z li­
chwą i spekulacją, p. d-ra GrabowskiegO', 

nęli całkowicie na wyso:kości zadania. 
Na wczorajszym rynku ceny ksztdto­

wały. się następująco: 

"O fakso' wek wszystk~e 1argi. ~yły obsad.zone przez lot-
ł G I ne oddZiałY pohcJl od godzmy 5 1 p6ł rano 

Masło osełkowe 1 kg. zł. 4.50 (żądano 
początkowo 6 zł.) i śmietana 1 litr zł. 1.80j 
twaró'g litr zł. 1 j ser l}lrasowanY 1 kg. 
zł. 1.20 - 1.30i mendel jajek zł. 1.80 i 
25 kilo kartofli zł. 1.80; buraki kig. zł. O.4()j 
cebUlla 1 kg. zł. 1 - 1.20. 

jeździ po ulicach do . 1 ~-ej pTZe<ł południem. Dzi~łaJność 

W dl g d h yd . ł d . pollc11. polegała na pr,zestrzegan1U, aby 
e u anyc w ZIa u prze Slę- h dl . . d' k l' l . ó' t .. k' h . g k . t . b an arze 1 przYJez m z o o lC 1"0 rucy 

Ior~ w nueJS IC w CH~ u WIe nha d' . sprzedawaH produkty po cenach umiar-
~areJestrowano w ŁodZI 7 nowy~ oro- kowanych i jednocześnie, alby unik.nięto 
z.ek samo~hodowych: . różnicy cen na poszczególnych targach. 

Na dZIeń. 1 maja r. ~. zareJestrowa- Policjanci znajdujący się na ta~ach sb-
ny~h było ogołem 70 dorO'zek samochodo- ' 

Kupujący w dniu wczorajsz-y;m na 1ar­
gach z uznaniem odnieśli się do zarządzeń 
naczelnika wydziału walki z lichwą i spe­
kulacia. 

wych. Obecnie zaś kursuje po mieście 76 
tlorożek samochodowych. 

Według o.statni<:h danych, z liczby tel 
wycofano z obiegu lub Qddano do remon­
tu 8 dorożek samochodO'wych. 

W pokoju zastał stygnące zwłoki brata 
Młody chemik padł ofiarą gazów trułących 

Zgromad~Bnie ą~oiifyczne 
U niezależnych 

w soboŁę, dnia 22 b. m. Q godz.ini.e 5 
~o pQłudniu w lokalu niezale!Żnej SQcja:H­
stycznej partji pracy w Łodzi, przy uHcy 
Zakątnej nr. 61, odbędzie się ZJgromadze­
nie na temat "Sytuacja obecna w kraju". 

Referować będą p.p. Klimaszewski, Ha­
neman, HałO'llski, dr. Eig~r i KwiatkQws'ki. 

gUf ci mężczyźni 
Według danych cyfrowych, pO'siada­

nych prze:t wydział opieki społe<:znej, 
działalność patronatu prawnegO' (Mo­
niuszki 10) 'w ci~u kwi~tnia r, b. przed­
stawiała się następująco: 

Na dzień 1 kwietnia r. b. pozostały .10 
załatwie,nia 163 sprawy. 

W kwietniu WlpłynęłQ 169 spraw, w 
tem: o alimenta 25, o odszkodowania· za 
nIeszczęśliwe wypa<łki 15, o eksmisję 15, 
majątkowych 20, se'Pa:ra.cja i rQzwód t. 
uznanie za zmarłych 7, oraz różnych 22. 

W okresie sprawQzdawczym patronat 
prawny załatwił pO'lubownie 7, wytoczo­
no powództwo 40, wniesion<l skarg ape­
lacyjnych 6, napisano różnych podań 23, 
i,nterwenc;i w urzędach 7, wy}ednano o­
brońców 4, załatwi<lnQ ustnie spraw 85, 
skierowano dO' akt z powodu ni~zgłosze~ 
nia się spraw 34. Z porad płatnych sko­
n:y.stało 6 osób. 

Młody, bo zaledwie 22-1etni Paweł 
Kappes, student wydziału dremicznegO' po­
litechniiki warszawskiej, interesując się 
żywo kwestdą gazów trujących, przepro­
wad~ał wiei dz.iedzinie szereg doświad­
czeń. 

Młody clhemik w tych dnia~h przyje­
chał na ferje świąteczne do ŁO'dzi dO' swe­
go brata, profesora gimnazjum państwo­
we.go im. Kopernika, zami~szkałego przy 
ulicy Gdańs'kiej Nr. 6, gdzie Z'auz pO' przy­
jeździe zbudował sobie prowizoryczne la­
iboratorjum chemiczne, w kt6rem ~zynił 
doświad.czeni,a z ,l!azami. 

PrO<fesor Kappes zwra,cał kilkak.rotnie 
uw'agę bTlata, by nie przeprowadzał w 
mieszkaniu, gdzie niema doS'tatecznyc!h 

WskOCZYł do pokoju 
przez otwarły balkon 

Wł.aŚ'cici~l okradz\onego mieszkania o­
bH~za swe straty na 3.000 ~otych. 

O wypadku powiadomiO'no ekl5pozyturę , 
urzędu śled~zego, która prowadzi w tej i 
Bprawie energiczne dochodzenie. -m-I 

Do mieszkania Ma.r}ana Grzegorzew-
skie~Q. W61czańska 131, zakradli się w 
dniu wczorajszym pnez otwarty balkon 
złodz:i,e}e, któr:z;y O'gołocili pO'kój przytyka­
;ący do balkonu, prawi~, że d-oszczętni~. 

Taiemn~ca zaginionego lufra i 

urządzeń laboratoryjnych, zhYt niebez­
piecznych d<lświadczeń.. gdyż mogą się 
one dlań skończyć tragicznie. 

Niestety młody chemi'k nie zwracał na 
te napomnieniJ8. uwagi i w dniu wczoraj­
szym, gdy nikogo nie tfyło w domu za,jął 
się wytwarzaniem jakichś szczegó'lnie ni,e­
bezpiecznych gazów, które spowodowały 
z.a:trucie i natychmiastową śmierć młodo­
danego ucz.one~o. 

Pr<lf~sO'r Kappes, powróciws:z;y ze s.2'Jko­
ły do' domu, zastał w nim, ku swemu prze­
rażeniu, jUiŻ tylko zimne zwłoki brata. 

Zawezwani do tragicznie zmarłej ofia­
ry nauki lekarze dotychczas nie mo,.gą 
stwierdzić slkładu chemicznego stNsroe9 
trucizny. kltól'a go z.abiła. - m -

Ul cudze piór ki 
przystroiła sIę panna Bronia 

W po'czą:tkach listopada 1925 r. III-cia 
lecznica kasy chorych stwierdziła, iż nie­
jaka Czesława Popławska, zam. przy ul. 
Zawiszy 19, odstąpiła swą legitymac;ę 
BrO'nisła wie Głowackie.j, zamieszkałei 
tamż~. Naskute,k powyższe.go Głowackiej 
udzielonO' pomocy lekarskiej w amrbula­
to,rjum III-ei lecznicy kasy ohorych. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
w~zorajszym sąd pokoju, który skazał o­
ska'rżone po 50 zł. grzywny z zamianą na 
7 dni ar~sztu, oraz zasądził od Głowac­
kiej 3 zł. na rzecz kasy chorych za nie­
prawnie pobraną poradę lekarską. 

w osobie p. NeUJgebauera oraz tow. "Lo­
/kator" W osobie p. Konarskiego. Po dłuż­
szei dyskusji postanowiono ustalić cenY 
maksymalne, które uzgodnione zostały 
j,UIŻ uprzednio mi'ęd:z;y pnedsławicielami 

tow. "Lokat.or" i właścicielami nierucho. 
mości. 

Za jednokl'bowe mieszkanie ustalono 
cenę zł. 106.40 za okres od 1 maja do l-go 
pddzierni~a. Za jeden pokój z kuchnią -
zł. 212,20, z.a 2 polkoje z kuchnią - 319.20, 
za 3 pokoje z kuchnią - 478.80. 

Ceny te nie dotyczą dom6w nowych, 
gdzie ustalane będą na podstawie umowy. 
Usbalono również S-procentowe dodatki 
cen dla mieszkań w parku, skanalizowa­
nych, ze światłem elektrycznem oraz z ła­
z.ien~ami. Dla tnieszkań posiada,jących te 
wszystkie udogodnienia podwy:lJka cen 
wynosi 20 procent. 

Na wniosek p. Konarskiego postano­
wlono, iż umowy nie mogą być zawierane 
w wa'lutach ibcych. OdnQśne przepisy ł 
cenniki maksymalne będą przez władze 
przestrzegane z całą surowością. (El 

Widowiska, koncerty r zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, sobota, o godz. 8.15 widdcie Święto sztu. 
ki aktorskiej - pierw6ZY występ na;maJromitszej 
1W6p6łczesne:j artystki polskiej, Marji Prz:ybyłko. 
Pot~C'k!je4 w jej wspanialej kreacji, Małgorzaty 
Gautiu, w słJ'DIDym 5-do akJrowym dramacie Du­
mas'a (syna) - "DAMA KAMELJOWA", 

Jutro, o godz. 3.30 - "POLITYKA I MIŁOśĆ". 
Wie<%Orem po raz drugi - "DAMA KAMEL. 

JOWA" - z występem Marii Pnz;ybył!ko - Potoc. 
Mej. 

TEATR POPID.ARNY. 

Dziś, w sobotę o godz. 4.30 po poło i 8.30 wie­
czorem, po ee.nacl1 o.a.jDiższyclJ (od 150 do 30 gr.) 
grana z a1brzymiem powodrzeniem śmetna operet­
ka komiczna w 4 -eh ad!:taeh ,.CóRKA PULKU". 

W Ziekme Święta w dalszym ciagu .. CóRKA 
PUŁKU". 

Świs,teczne przedstawienia popołudniowe grane 
będą po cenach naju:ii:s:tych, t. j. od 150 ~o 30 Itr. 

Teatr poptt:lamy pr.zn!<ltowuje arey-wesołą o­
peretkę, do której muzykę złożono przcwatrue z 
naj nowszych s.zlagierÓ!W mua:~lŁnych. T ,tul ope­
retki "żONA TY KAWALER". Udział biene ca­
ły zesp6ł al'tystyczny i balet pod kierwtkiem p. 
Nowińskiego. 

Kasa crynna w SIObo-fę, medzielę i pooiedzia. 
lek od 12 w poło do 10 wlecz bez przerwy. 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Warszawa, 48() m. Godz. 17,00 - 17,30 komu· 

lIlJlk.aJty urzędorwe; god1z. 17,30 - 18,00 - kon. 
cert ootiesltt'Y; godz. 18,00 - 18,35 wykład tJ. 
CbJmiclewlSlkti!ego Q kooperaJtywwh; god:z. 19,00 
- 19,55 ~ady lij).: posła. Komeckrelro. Sta­
ni\SlZewsOCilego i kOl/l1tlJ!lJkruty roIlf1ficze; god'Z. 20,00 
- 20.25 k!rolltika! rndiowa.; godz. 20,30 - 22,00 
nmz,yka operetkowa, JlIl1Z'Y udJztWe solistów. 

Paryż Radło-Paris, 1750 m. Godz. 14,15 -
18,3Q koncerl; ~00z. 22,15 kioooert g:uOW'Y wyd. 
"Le M.artiIn". , 

Lłpsk, 452 m. Godz. 16,~ - 18,00 m'llzYlka ka­
merałma; god!z. 10,15 .. M~od,y Wagner" - kon­
cett't mWylCmo-wdkałllJlY; gO'Cllz. n,ro wlecwr 
vtMJ'ete. 

BUda.peszł, 560 m. Godz. 17,00 koocert o.rkie­
stry; godz. 20,30 "J'llOOS V.bter", operetka Kae 
sobe; godz. Zz,oo IIl'IiZJYGca cygOOska. 

Ziazd śpiewaków \V Pabia­
nicach 

W Pabj,an.i<:aoh od,będzi~ się w dniu 
23 i 24 b.m. zjazd st<lwarzysz. śpi~wa.czyoh 
i chót'ÓW województwa łódzkiegO' PO'd pro. 
tektoratem kuratora szloolneitQ p. Owiń. 
skiego. 

W skład komit~tu honQr,oweg,O' w<:lh'O­
dzą: pp. Wigdalewicz, starosta łaski, pre­
zydent Jankowski, p1'ezes rady miej,ski~j 
poseł Szczerkowski, dr. Giinter z ŁQdzi, 
Karol Ender, Feliks Krusche, ks. prałat Mi­
recki, b. dr. Schulz, past'oT S~hmidt, Tom­
czak. LUlooński i Orłowslci. 

-<>-
Padł rażeny piorunem 
Sfraszny wypadek pod liodzią 

.. Rodzinny Wieczorek" 

W związku z notatką , jaka się ukazała 
o zaginięciu futra wysłanego przez bi,uro I 
ekspedycyjne "Intrag", firma t,a przedsta­
wiła nam kwit pocztowy, zaświadczający, 
iż futro to zostało wysłane do granicy nie­
mieckiej, a dalsze losy przesyłki jeszcze 
nie zosbły wyświetlone. Rekl,amacja do 
urzędu pocztowego została już podana. 

W czasie burzy z piorunami, która prze .. 
dą.gnęła nad ŁO'dzią i okol,icami został za­
bity przez piorun ni~jaki Jan Blewert, mte­
szkaniec wsi Lipia,nki, powiatu łódzkiego. 

Złodzie;slde apetyty Zwłoki zmarłego wzbudzają ni~la,da 
sensację we wsi, gdyż Blewert ma na twa-

Za~'Wiedy;ia'1Y na dZliś waeczt>rek rosyjskieg>o 
tow. dobrooZ1"11ności w Białej sali hotelu Manteu­
f1a z J)rnrczy,n 00 komitetu ni.ez,aJeżnych zostaJ 
wze,n!es10,ny n,a j]lltrJO ni'ed'zJelę, w tejże saJl o 
eodz i fi'i~ 8.30 :w.i'c.ozIQrem • 

• 

. Kradz!ei pa~IiUJ . rzy jaknajdokładniejszy odcisk kory i !iści 
W dmu wcz,oraJszym meznaru. sp-rawcy drzewa, PO'd którem stał zabity w czasie 

włamali się do fabryki P. Szeijnerta, Kon- burzy. 
stant~o~ska 98, s~~d skradli dwa pasy J • Zjaw!sko .to jest dość rzadkim wypad-
transmIsYJne, wartoscl 1.200 zł'ot)'lCh. klem dZlałama ,dektrycznośd na skór, 

DQchodzenie w toku.. lu dz.1t a" - Dl _ 
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Dział urz.ędowy Ł. Z. O. P. N. 
Komunikat zarządu oN! 17 

1. Niżej wyszczególnione towarzy­
stwa wpłacą do kas v Ł. Z. O. P. N. w ter­
minie do dni,a 9 czei'wca r. b. przypadają­
cą część honorarjum za przeprowadzone 
badania graczy: 

Klub Turystów zł. 50.-
Ł. K. S. " 43.-
Ł. S. G. "Siła" " 44.-
S. S. "Union" " 38.-
R. T. S. "Widzew" .. 35.-
Ł. T. S. G. II 26.-
G. M. S. " 37.-
Ż. S. G. S. "Hakoah" ,. 35.-
Ł. T. S. "Szturm" " 29.-
W. K. S. " 11.-
Zgierskie S. G. ~ 3.-
S. S. "Rapid" .. 't7.-
K. S. "Samson" " 24.-
Ł. Ż. S. G. S. "Bar-Kochba" .. 8.-
Ż. S. G. S. "Hasmonea" ., 14.-
Ż. K. S. "Kadimaoh" " ,14.-
Stow. im. J. Słowackiego f' 2.-
K. S. "Radogovia" " 17.-
Konstantynowski K. S. " 14.-
S. S .• .pogoń" , 26.-
2. Wzywa się po raz ostatni wyZe} 

wyszczególnione towarzystwa do wpłace­
nia składc'k 11a nec z P. Z. P. N. i Ł. Z. O. 
P. N. w terminie do dnia 26 maja r. b. pod 
rygorem automatycznej suspens;'i.: 

1) Ł. T. S. "Szturm", 2) Ż. S. G. S. "Ha­
koah", 3) P. T. C. w PaJbjanicacih, 4) Ł. Ż. 
S. G. S. "Bal!-Kochba", 5) K S. "Zjedno­
czenie" w PaJbjan:!cach, 6) Ż. K. S. !lNe­
szer" w Prubjarucach, 7) K. S. "Orlę" w 
Łodzi, 8) KS. "Orlę" w Zgierzu, 9) KaHs­
ki Żyd. Klub Sportowy w Kaliszu, tO} Mo­
szczenicki ~lulb Sportowy w MoszczenieY, 
11) Stąporkowski Klulb Sportowy w Stą­
porkowie, 12) K. S. "Korona" w Radom­
sku i K. S. "Concordia" w Piotrkowie. 

3. Podajemy do wl'adomości klubów, 
iż Ł. K. S. nie na/Jeży do "Funduszu Ubez­
pieczenia Graczy" przy Ł. Z. O. P. N-ie. 
i wobec tego kJwby U'bezpieczone, biorące 
udział w rozgrywkach. tak na Ziawodach 
głównych, jalk i na przedmeczach urządzo­
nych przez Ł. K. S., winne wpłacać do ka­
sy Ł. Z. O. P. N-u tytułem ubez.pieczenia 
proporcjonalnie do ilości klubów hiorą­
cych w zawodach. 

4. Zgodnie z wnioskiem Okrę~owego 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej podaje się 
do wiadomości wszystkich kłubów na te­
renie Ł. Z. O. P. N-u, że: 

a)' dotychczasowe legitymacje sędziów 
rzeczywistych (z 1925 r., koJoru zie­
lonego, hez fotografji) orllez 

b) dotychczasowe legitymacje sędziów 
tymczasowych (z t925 r., koloru 
białego, bez fotografji) , 

z dniem 21 maja r. b. straciły swą waż­
ność. 
Obowiązują natomiast: 

a) dla sędziów rzeczywistych nowe le­
gitymacje koloru granatowego, oraz 

b) dla sędziów tymczascwych - ,kolo­
ru białego. 

Wydane na rok 1926 nowe legitymacje 
zarówno a) jak i b) są zaopatrzone w fo­
tografje posiadaczy. 

Wobec powyższego stare le.gitymacje 
sędziowskie (bez fotografji posiadacza) w 
'Wypadku okazywania ich przy wejściu na 
z·awody, honorowane być nie mogą. 

Komunikat Ni 16 (31) 
Okręgowo Kolegjum Sędziów 

w Łodzi 
t) Ohsadzono zawody: 
dn. 22 b. m' f god'Z, 15 - boisko W. K. 

S.: /rUnion" Ii - ",Turyści" n, p. Ko­
walski; 

godrz. 17 - boisko W. K. S.: "Union" 
- "Turyści", p. Piotrowski; 

do. 23 b, m" godz, 15 - boisko ul. 
Wodna: Ł. K. S. II - "Siła" II, p. Izrael; 
boisko ,.Sokoła" w Zduński.ej Woli: "So­
'kół" - "S arns on" , p. Biroj 

godz. 17 - ul. Wodna: Ł. K .. - "Si­
ła", p. Marcz.ewski; boisko zgierskiego 
tow.: "Radogovia" - Zl!ierskie tow., p. 
Grajwooa; 

dn. 24 b. m" godz. 15 - boisko ul 
·Wodna: .,Widzew" II - Ł. T. S. G. II, p 
Pędzimąż; 

godz. 16 - boisko. P. T. C. w Pabja' 
nicach: P. T. C. - "Union". p. Sztencel; 

godz. 17 - boisko ul. Wodna: "Wi­
dzew" - Ł. T. S. G., p. Raettig; boisko. 
"Sokoła" w Zgierzu: "Sokół" - "Pogoń", 
p. Rękawski. 

2) W myśl komunikatu P. K S. poda-
1e się do wiadomości 'Pp. członków _ ~~­
dzi6w rzeczywistych łódzkiego O. K. S 
że legitymacje (koloru zi.elonego) z 1925 
r. z dniem dzisiejszym zo,gtaią unieważ. 
ruone i w żadnym wypadku przy wejściu 
na zawody nie mogą być okazywane. 0-
,bowiąz.ują natomia.st nowe legitymacje 
(koloru granatowego), wydane na 192.6 r. 
li zaopatrzone w fotografię posiadacza. 

3 Wzywa się zatem pp. członków-sę­
dziów rzeczywistych do niezwłocmego 
uskutecznienia zamiany gtarych legitv­
macji na nowe, przy r6wnoczesnem uisz­
czeniu należnej opłaty w kwocie 4 zł. 

Równocześnie zawiadamia się pp. sę­
dziów tymczasowych, że ich legitymacje 
z ubiegłego roku tracą rówmeż swoją 
ważność z dniem dzisieiszym i winny być 
zamienione na nowe, zaopatrzone w foto.­
,grafię posiada<::za. 

Zamianę legitymacji będzie uskute<::z­
niac sekretarjat w sobotę, dn. 22 b. m., 
od godz. 19 min. 30 do 20 i pół w lokalu 
Ł. Z. o. P. N., ul. Trau~u:tta 4. 

Sensacyjne popisy ą.merykanskiej 
akrobatki 

Ni'e,dail'eko Flcry.dy alk'l'Obatka M.abel Ood'y pD!Pisywała się W'obe<:: t:łumów ze­
branej puMk:-zll1'ości niie7JW-ylkłą ,,~Izt.u!ką". -- MilCl'JlIow.j'Ce ws'koczyła ze 'zna,jduiąccj Slę 
W peą:n.yrn biegu mołor6wiki na drabi.nę szn.Utr()IWą, z,wl'S'a;ącą z prze1:a'rujalCe<g0 nad 

ruą, ae:'0fP'1an'll. ' 

Z OSTArtlEJ CHWILI 

Dwa miljony 2ł~ na roboty publiczne 
wyasygnowało ministerjum sKarbu 

Przemysł otrzymuje normalnie surowce 
Sytuacja transportowa została opanowana 

Redukcji w fabrykach nie będzie 
W dniu wczorajszym nadeszło do Ło­

dzi 5 wagonów bawełny. Jednocześnie 
sygnalizowane jest związkom przemysło­
wym nadejście dalszych transportów su­
rowca, które były w drodze i zostały za­
trzymane naskutelk ostatnich wydarzeń 
politycznych oraz spowodowanej niemi 
przerwy w komunikacji. Również i koleje 
niemieckie, k,tóre w związku z wypadka­
mi politycznymi nie przrim.ow.ałY tran­
sportów do granicy poiskiej - obecnie 
podjęły nadal dzialalność w tym kie­
runku. 

W międzyczasie fabryki łódzkie, w ce­
lu nie pnerywania alli na chwńlę swej 
produkcji - zuzyt1kowały znajdującą się 

w Łodzi przypadkowo bawełnę turecką. 
nadesłaną przed paru tygodniami w ko­
mis, jako próby. 

Sytuację w dziedzinie dostawy surow­
ców wł6kienniczych uważać będzie moż­
na za całkowicie opanowaną już w ciągu 
najbliższych dwóch dni, do czel!o przy. 
czyni się również i otwarcie ru'chu kole­
jowego na dystansie Kalisz.-Łódź, a tem 
samem podjęcie komunikacji towarowe; 
między Ostrowiem i Kaliszem. Z tych 
względów również i sytuacja w pl'zemyśle 
uległa odprężeniu, naskutek czego o re. 
dukcji w farbrykach nara2iic niema mo. 
wy. (E) 

Zwyżka Kursu złotego 
na giełdach obcych 

Kun złotego na giełdach zagranicmych 
wykazał w dniu wczOTajszym znaczną po. 
prawę· 

We wtorek kurs dolara w p'l"Zeliaz:eniu 
na złote wynosi! w Berlinie i Gdańsku zł. 
12.50, w środę 11.50, wczoraj zaś nastąpiła 
dalsza zwyż.ka z-łoteg.o do 11.20. 

W ten s~ób oficjalny kurs dolara na 
giełdzie warszawskiej wynoszący w dal­
s'Zym cią,gu 11.10 zbliżył się ZIlalCznle do 
poziomu notowań złotego na giełdach ob-
cydl. 

Rynek pieniężny 
Warszawska ułełda onedowa. 

WARSZAWA, 21·go maja (pat). - Na 
dzisiejszej ~ierdzie urzędowej Dotowania był1 
następujcąe: 

Dolary 11.10 
Franki franc. -.-

C7.EJO. 
Belgia 35.­
Holandja 447.46 
Londyn 54,10 
N. York 11.10 
Pary t 34.­
Szwajcarja 215.20 
Wiedeń 151.­
Włochy 44.-, 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 3Z.95 
Pożyczka dolarowa 69.-
10 proc. pożyczka kolejowa 171.­
Pożyczka konwersyjna 32.-
8 proc. potyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem­

skie 22.50 
4 i pół proc. obI. m. Warszawy przed­

wojenne -.-, 
5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 29.50 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe -.-
5 proc. obI. m. Łodzi przedw. -.-

ftiełda akcjOWl 
Bank Polski 49.-49.50 
Ba.nk Handlowy 1.40-1.45 
Baatk Dystkonoowy 5 
Bank Zachodni 0.35 
Czersk 0.15 
Węgiel 1.50 
Lilpop 0.48-0.46 
Ostrowieckie 3.35 
Rudzki 0.60 
Ziele.niewski 9 
tyrardów 6 
Cukier 1.45 
Nobel 1.40 
Modrzcjów 1.50 
POcls,k 0.40 
Starachowice 0.82-0.79 
Zawiercle 5.15 

tinfowanła złotego. 
w dniu Z1·go maja 1926 f, 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 
wyp!. na Warszawę 
Katowice 
Poznań 
Gdańsk 
wypr na Warszawę 
Pra~a 
Londyn 

40.-
35.!) l· 5f1.2!ł 

5551-35.69 
55.91-51\09 
M.71-· 55.89 
4470-44.~O 
45.70-45 >'0 

285.~ 
50.00 

notowania giełdowe w lOn~YDie. 

Również w obrotach pozagiełdowycb 
miasta miejsce zniżka kursu dolara. 

W Łodzi na prywatnym rynku walut ob. 
cych w godzinach porannych kurs dolara 
dochodził do zł. 12.00 następnie miała jed .. 
nak miejsce zniżka do 11.80 w płacemu. 
11.82 w oddawaniu, P"Y dalszej słabej ten­
detlJCji, 

Z Warszawy donoszą w godzinacll 
przedwieczornych o poziomie kursu 11,75. 

Banki dmz:owe ofiarowały w dniu 
wczorajszym za dolara zł. 11.10. (u.) 

WIochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portngalja 
Danja 
Szwecja 
Norwegia 
Helslngfors 
Praga 
Wiedeń 
Warszawa 

122.50 
20.45 

25,14.50 
05,41,50 

2,53 
t852.50 
18.17.-

22,485 
195,12 
164,25 -.--,-

liotowania giełdowe w Paryiu. 
PARYZ. 21·go maja (Pat) Zamknięcie 

s;tietdy . 
Londyft t~ 
N. Jork 50.54 
Belgia 10t.-
Hlszpanja 450-
Włochy 127.75 
Szwajcarja -.-
Rumunja 12.-
Niemcy 753.-

Drakońslliemi prawami· 
Mussolini ratule kurs Ura 

MEDJOLAN, 21 maja. W związku z 
powa~nemi wahaniami H.ra włoskiego 
rząd. Mussoliniego przedsięwziął cały sze­
reg bardzo energicznych środków, które 
prasa nazywa drakońskimi. 

Obrót dewizami został &krępowany 
bardzo ostrymi przepisami. Wymagane 
jest pozwolenie ministerstwa skarbu, wy­
dawane na z.asadzie dowodów, stwierdzcv' 
ią<;yoh koniecz.ność zakil.Dpu obcej waluŁy, 
oraz inne zaświad<::zenia wyłą~zające mo. 
żliwo<ść spekulacji na t.em tle. 

Jednocześnie 'banki emisyjne otrzy­
mały rozkaz o.graniczenia ka-edytów. Za· 
rządzenie to ma na celu zmniejszenie il()o 
ści banknotów, znajdujących się w obie­

gu. -

I 
Nad ś-cisłem wykonywaniem zarzą' 

dzeń czuwają faszyści. 

I Finalizacia UmOWY z firmą 
Harrimana 

o hufy cynkowe 
Na wczorajszem posiedzeniu rady mi. 

nistrów minister skarbu, p. Gabrjel Cze­
chowicz, zgłosił wniosek o upoważnienie 
~o do podpisania umowy z Harimanem w 
r:wiązku z projektowanem nabyciem przet 
,tę firmę spółki akcyjnej ,.Giesche" w Ka­
towicach. 

Odpowiednia umowa przez organy mi­
nisterstwa skarbu została już przygotowa. 
na i pod względem prawnym całkowicie 
wygładzona. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
~arb~ wyas~~nowało w wykonaniu u­
chwalonego na maj i czerwtec orowizor­
tum budżetowego, 2.000.000 ziotych 11a 
państwowe roboty publiczne. 

Niezależnie od tego samorządy otrzy­
maty już kredyt w wysokości 2.000,000 zł. 
Dą roboty publiame komunalne. 

Ponieważ cztery wi,elkie !!liata: War­
szawa, Łódź, Lwów i Kcaków otrzymały 
dodatkowo jeszcze 11 maja =_ b. 900 tysię­
c:y złotych na robot)' publiczne, przeto l' ~,~ONDYN, ?t·~o maja (Pat) 
łączna 1,woia wydatkowanych n~ ten cel Cle ~le,:,dV.,. l k 

. .. b" 4 '1" .,0\"',- or sum wyno~. w nlleSląfu lezącym ml JO- Holrinclja 
ny 900 tY5'1ęcy :dotycS. Francja 

Belgja 

Zamknię· 

4.Sr, :'lO 
12 V. 
150.21 
t49.75 

Nad merytorycznem uzgodnieniem jej 
niektórych szczegółów pracowali osŁa!" 
nio minister skarbu i minister przemysłu 
i ha:Hllu . 

Przedstawiciele firmy Hnriman bawią 
w 'w'arsl.awie już od szeregu dni i oqe­
kuią. tła sfinalizowanie umowY, 
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Cała Łódź spieszy na dzisiejsze 
OTWARCIE sezonu letniego do 

HEl~ENOWA 
Po wielkim tryumfalnym objeździe 74 miast Północ­

nej Ameryki rozpoczną się dziś 

RONCE TY 
SI:, YNNEJ ORHJESTRY 

AfłI D Iii 
pod 
dyl". 

c:!:> ~ (nagrodzonego ameryk. sztandarem i złotymi medalami) 

Koncerty popularne odbywać się bt;dą codz. od g. 7 w. do 11,15 W., • W niedziele i świę~a odby- PORANKI MUIYClfJE W razie niepogody koncerty od· 
w soboty, niedziele i święta od godz. 6 po poło do 11.15 wiecz. :.: wać się będą od g. 11 r. do 1 w poł. , bywać się będą w Sali Helenowa 
Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona. Na miejscu pierwszof7ęd1la restauracja, kawiarnia i mleczarnia. Łódki. Fontanna. 
Wodotrysk. Wodospa~1. Zwierzyniec. Jutro, Uf niedzielę, oraz pojutrze, w pon5edziałek Wo'ORAt.lKI MUZYCZNE pod dyr. ST. t.'lAMYSl.OWSKłEGO 

Największa sensacJa ostatniej fłohy! Na,jpiękniejszy i najbogatszy film sezonu! 

Z LUCJANO ALB RTI w roli głównej 

P.t. "OS Most estc~nień 
Inkwizycje! Bachanalje! Rewolucja! P~ękne kurtyzany! Wspaniale wid~ki Wenecjil 

Niebywale efekty malarskie i dekoracyjne niewidziane w Łodzi. 

UWAGA: Do godz. 4-ej wszystkie miejsca po 50 i 75 groszy 
~~~~~~~~~~~ 

Dziś dni następnych! 

ĘTO 
ljazd Stowarzyszeń Spiewaczych i Chórów 'Województwa łódzkiego 

23-go i 24-go maja 1928 roku 

P.A..BJ A N" IOAC:S: 
pod protektoratem kuratora okręgu szkolnego p. JANA OWIŃSKIEOO. 

PROGRAM. o 

Niedziela cłin.ia 23-go maja 1926 roku 
Godzina 9-10. Na:b'c'Ż.-eństwo w k'ośc,i·eJe Św. M'rute.wsza _ Star,e M1asILo. 

PieOJia reli,g.ijne wykoata Chór 'Dow. Śpi!iew. im. M-on/iJusz.ki w łJddtl, 
utwory mUlZyclZJDe w)'lk,ona zespół Zw. LegtoniSlt.Ó!w w Prubiailllcac:h. 

Godlz.ina 10-11. Próba Wlslp'ó'1nY'dh pieśnI lPOd jedną batr..tŁą na blOi5ku Palbt.anfck:e~o 
TlQwarzyslvwla Cylk li s Łów. . 

Godz:hna 11-1. Salla Mie~lkIi~o lGnema:tografu Oświ;a~lolW.e~'O. . 
OTWARCI,E ZJAZDU, POWITAN1IlE I PRZEMÓW[EN~IA. 

.. Pieśń Lucilowa w P1ols·cc". - Ref-e'raŁ ilwsltr,owany muzy1ką 1 ś,pie­
wiem. "Kond'eoZll:ość p.O'łączenia "Sfrę St>oW'(lJfłz!y'Szleń i -c:hÓlrÓW Wlo'jewódz­
rwa W Związek W!oljewóOlzki z S1i'eld,zilbą w mleśde Woie1Wód!z,kiem" 
refef'a1 wygbosi ławIHik magi.sJtratu m. Balb;alIlaoc P,Ltrskowsikd 

PRZERWA OSIADOW A. 
~odi~na 2~~. Otw.aJ!1Cie wystaJwy prac uczniów s'Zkół pow&echnych w s2k'ole Nr. 5. 
,ł.Todzina 3 .. cla. WymarSJz Siowarzy1s'Z'eń ! Chórów do Pall'ikiU "WIOl!noś'Ci" z hois/ka PTC' 

W PARKU .. Wl()ln1olŚlCl"i 
OTWARCIE, śWIĘTA PJEśNI". 

1) "J.elg'roze Plol,s1lm ll'i'e ·Z!g.inęła", w ulkładzie eLla dbó:rórw W09'slko'WY'c:h 
2) "Oj zi-elmOO" P. Ma'Szyńslkielgio. 
3) DO"WIatInoe wysrtęlPY chórów. 
4) Koncert orikie.s.tr: 31 lPiUłtKIU poiJechoty i· sm)'ICzikowej TlOw. SpiO.rt. "Kws.clle iBnder". 
KONKURS CHoRoW trwać będJzi-e pTzez 2 dni. t. j. 23 i 24 maJja r. b. w sal: Mi'ej-

slkńJeg'o :kinellllabgrafu o,świ·a!t;ow~o. 
toso'i\°anie kolejności uczc..'i'tnlictwa w kooikur.s:e o<lbG'(!zie się ZJ-gO maja o g.odzi.nic 4-ej po.pol. 
23:go m.aia 1926 rQ'lru o g.om-..i:nie 12-eJ w nocy w saiJ l\twiSllcieg() Kruemaloog:rafu wyświetlany bę. 

dzli.e dla uozestników zJazdu film na'll'kowy. p. t.: 

, "P?KUSY NOWEGO JORKU" 7 aJktów życia wfi.e.llJcieg0 miasta. 
Gtówne BiUro In~oormacyj-ne CZY'I1ne be'z przerwy od &'Qdoz. 6.eq rano aż do zakończe·nia zja­

t<lu, mieścić się bę<liZiic w szko,le Nr. l (ohok 'n agllSvraltu). 
Na Stacji klQ!ejowej J tramwajowej biura J,nformacY\iItl<e. 

Siedziba Kom~tctll Wy!ronawcze,go w gmachu Mag:istratu, pokój Nr. 2 
Bilety na konku~s śpj;ewi3lCZY do naibyoioa w sklelJllch: Pl'. ~\dego przy ul. Zamkowej i w skle­

pe;e Spófdlz:le1ni ,,stJ)Ołem" przy u1ky arn'kowej. 

KOMiITET HONOROWY STANOWIĄ: 
St1LTesta r'aski: WJj,gd.allC'Wfi<:Jz; prez. Rady miejsko w Pab1. poseł A. Sz.czerkowski: prm. Pablal!1lc 
Jan1rowsk!; wicepreze5 'Rady M!eiskiej feliks Pap'ewski; Ks. Prafat Mireokń; Ks. Dr. Konec1cl; ra­
dny LubowskJ; rad'l1Y Tomcza,k; inźY'l1'ie-r Or!'owskl; raooy Szymczy1i:; i'nżynier PerkO'W'Ski; rad'lY 
01e~n·icz;ak; dr. Lath; dr. Eichl<er; inSlpektoor s~kolny 'Radwańskd; Kawl Bnder: dr. Guelllter; Wol­
cz:nisk.i; Kaw] Pr'osn·a.k; WesterSlki; magister KaSlPerski; magi'ster Jamowski; PeI~1<os Krusche; 
Ft1'J.de: dyr. Kanenberg; E<lwCl'l'd Hoa,ns, inżY1l1Ier Gafaska; komisal'Z KieTońsk~; komisa'rz GiZiiński; 

radny PakczyńskJ; Ła za rSiIDi i lnn!. 

KUk'H t 

4 krosna tkackie z maszynkami dla kolorówki 
48" sz:erokości. Zgłoszenia do admin. "Głosu Pol. 
skiego" dla "Krosna". 2634-3-k 

f,AOKALE i 1tIIESZKL\NIA 

_'A5I li'. 

DONIESIENIA ROZMAI1'E 
Ni '5Mł?"s_----

PRZYJMĘ 
j,nteHgentl1e panIe, lub pan6w na mi-e-sukanie. Wej­
ście crddzielne. WliadOO1OŚć: Niska Nr. 1 w sklepie. 

267o..1-d 
----------- -' 

""''''if5iJ}~II.Ii~~i'} ," . 

Dyrekcja Gimnazjum Humanist. im. ks. 1011. Skorupki I 
(T-wa "Oświafa") w lodzi, ul. ks. Skorupki nr. lS, fel. Z·98, 

zawiadamia, że e!:!zaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się ~ pierwsz;YD1 ter­
zninie dnia 31 znaja r. b. o godz. 4-ej po poł .• ~ drugizn terDlinie-dnia 
21 czer~ca o godz. 9-e) rano. 

W nadchodz,c;YD1 roku szkoln;ySft CZ;Yftft:l bqdzie, pr6cz klasr 
~stqpnej. Klasa podwstępna (D) - dla chłopców od lat 7-~iu lI!t 

Oplata sz.I<olna w klasie wstępnej I podwstępnej będzie bardzo znaczme zredukowana. ~l 
Lekcje w ty~h klasach. będą się zaczynały o godz. ~-ej ran? I:~ 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna w godzmach bIurowych. 

2629-4 Dyrektorl WACŁAW DAVISON. 

Centr. Stow. Kupców i Przemysłowcow Wojew. lódzk. 
(Piotrkowska 10) 

I wzywa pp. Członlt6w do bezwz~l~dnego dotrzymania terminów udzielonych im rat podatkowych. I 
Centralne Stowarzyszenie zWraca uwagę, że raty ponownie udzielane. 'le bę~~ l te, 

W razie niedotrzymania którejkolwiek z nich, cała suma staje stę natychmIast ~clągalna • 
przyczem tytułem kary za ZWłokę będą doliczane 4 proc. 

Zaznacza się, że Wszelkie wpłaty podatkowe o mogą być uskuteczniane za p~rednic. 
t\~em kasy Stowarzyszema. 2694-1 

OOfi1i&4Wii M'fe 

DOM HRłłDhlłUlY 

A. GEPNER 
Warszawa, Grzybowska 27. 

• Cyna, antymon, cynk, blacha cynkowa, orąz blacha po­
cynkowana, miedź, blacha miedziana, aluminjum, blacha 
aluminjowa, blacha biała (pocynowana) ołów, blacha ołowiana, I 

blacha m~siężna, rury, pręty, druty-miedziane, mo-I 
siężne, aluminjowe, ołowiane. Rury żelazne obciągane mosiądzem, 
ZAKUP i SPRi!EDAZ starych metali oraz zamiana na nowe. 
Tel. 90-27, 55-25. 2662-1 .-

W S-kl. Himnazjum Hnmanistycznem 
f M , 

.T l\ ZEWI BOD , i 
li 

w Ł,odzi, Ogrodowa 26, tel .. 33·85. DRUT Egzaminy wstępne rozpoczną si~ dnia 21 czerwca. 2660-2 
kolczasty ocynk 
sprzedam tanio. 

ZAGUBIONE DO.no U~tlEN1'Y 

STANISŁAW SZYSZKA 
zgubi.t dowód osobiSlty. 'I\'y'<i.a'l1Y z gm. Kikuf,PQw. 
Lipno, wieś Janowo. 2649-3-z 

STANISLA W SZYSZKA 
zgubił dowód osobisty, wydany % gm. Kikuł, pow. 
Lip.no, wieś Janowo. 2649-3-z 

ł 
Of. pod .Drut" 
do Adm. »Głosu 
Polsk.· 2647-3 

M5J 

GIEŁDA PRACY 

KoMPLETY 
nau<:Za!bia ba'tiku, haftu. kOT'On'karstw.a. i wszelkich 
innych robót reczny.ch. - Za.pisy w pra,oowni 
art ys tyclZal ej Ka:rola 8. m. 6. 2663-2 

POKóJ 
Z oddllielllcm wejściem z meblami lub bez w 
ś,1'6dmidciu dll\ sa.motnego pa.na PQszukiwany. 
Ofert V pod .,T. W." do adm. "Głosu". 2651-20m 

N1NIEJSZEM ZAGINĘLO 
~aś,,~jadczanno !ż ohelgi pod adresem p. Redlica I świadectwo dojrzalości, wydane na lmlę Zofji 

I wY!Jlow-'l"dzi'<lne byJy w llnies:e·niu i talkowe cofam. I' Szell.wic6wny w r. 1922 przez gimnazjum żeńskie 

POTRZEBNA 
p·anńe·nka. I..ióra sic zma na <ratowaniu 0'0 sa'11O 
tnego. Zgfaszać się Rzgowska 98. Biuro dzi·enn .. 

2667 _l-d K!!czytiskl. im. Elizy Orzeszkowej w Łodzi. 2623-3-z 
~~:n.1ll:!""::Z:~1:l:!.1E"". MM*0ilI/!!!l!I5I'Ilu ""ą =_ ................ nx.:.7:.JiII- ~r.....~::ws:A::NIZ_ .. 

kó \\'. .:66;'5 .. l 
N 

Redaktor l wydawca: M~ceJ.i Sach. 
0'1 drukarni .Ołosn Polskiego". PiotrkowsKa 80 




